
10K XV, Nr. 106 (4426)
H om o nie ~ Jest datow ane naprzód.

WILNO, czwaiteic 21 kwiethid 1938 r. Cena 15 g

kurier w
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński

Porozumienie włosko - angielskie
Porozumienie angielsko - włoskie 

jest „tematem J n ia “. Z każdym  poro­
zumieniem w czasach dzisiejszych 
jest jeden i ten sam wielki kłopot 
przy ocenie. Niewiadomo kiedy poro­
zumienie zakończy się nieporozumie- 
n 'cm Epokę współczesną cechują 
nie tylko łatwe rozwody małżeńskie, 
tle i łatwe rozwody polityczne.

Nie wTchodząc jeszcze w ocenę 
skutków porozumienia dla interesów 
polskich, oceńmy je z punktu widze­
nia tej całości tj. cywilizacji zachod­
niej, której Polska jest częścią skła 
iłową.

Dla ułatwienia analizy zadajmy 
sobie pytanie, co by mogło być, gdyby 
łańcuch dwurocznych stałych nieporo 
zumień doprowadził do wojny angiel 
sko-włoskiej?

C7yr można sobie. ww obrazić więk 
sze nieszczęście dla cywilizacji zachód

mej, jak bombardowania Wenecji, czy 
Florencji przez największych wielbi 
cieli Iialii Aglików, albo bombardo 
wanie największego centrum gospo 
darczego Europy —  Londynu przez 
najlepszych klientów Włochów? Co 
by nasląpiło po takiej wymianie „pro­
duktów kultury1* zachodniej nie trud 
no sobie wyobrazić Można to ująć 
w 2 zdaniach Całkowita Ruina E u­
ropy i bolszewńzm gen ralny.

To tez zawarcie porozumienia wło 
sko-angielskiego każdy Polak powita 
z życzliwością. Polityk powinien w 
tym miejscu wyrazić życzenie ażeby 
w zespole porozumień zacnodnio-euro 
pejskieh, nie zabrakło Polski. Zachód 
pełny nie kończy się na osi Londyn— 
Rzym Uzupełnieniem tej osi jest linia 
Lizbona—Warszawa.

*  *  *

Włosku angielskie porozumienie c

znacza zupełną likwidację wpływów 
sowieckich w Europie Zachodniej 
Ponieważ ze słowem „zachodni1 orga 
nicznie kojarzy się inne słówko: „dy- 
namiczny“, przeto warto zadać py ta­
nie, dokąd powędruje 1 kwidująca się 
burza hiszpańska?

Pogoda nad pogodnym zazwyczaj 
Morzem Śródziemnym może wywołać 
dwa zachmurzeni;, Nad Morzem Czar 
m  m, iako odwet za Hiszpanię i oczy­
wiście na Dalekim Wschodzie. Popra­
wa stosunków angielsko-francusko- 
włoskich powinna wywołać ustępstwa 
ze strony Japonii i zaostrzenie się sto 
sunków japońsko-sowieckich. Równie 
dobize może być jednak 1 na odwrót 

* * *

Porozumienie włosko - angielskie 
jest wieli im plusem dla syjonizmu. 
Państwa zainteresowane w stworzeniu 
Palestyny ak największej oraz przy

wodcy syjanizmu powinni ten fakt 
zdyskontow ać już p o d cza s majowej 
sesji Ligi Narodów. W pierwszym  
rzędzie powinny być otwarte grani­
ce Palestyny dla emigraeji żydows­
kiej, dziś de facto zamknięte.

Wygodnicka administracja okupa 
cyjna, bojkotująca postulaty żydow­
skie, nie może się już tłumaezyrć pro­
pagandą włoską wśród Arabów

Atmosfera Ligi Narodów po wy- 
padkach austriackich 1 wniesieniu do 
parlamentu antysemickich ustaw wę 
gierskicli, będzie zapewne w stosunku 
do zagadnienia palesty ńskiego jeszczi 
bardz.ej przychylna, niż podcza3 sesji 
ostatniej. Każdy delegat będzie musiał 
sobie zdać sprawę, że jest to zagad 
nienie nie tylko polityczne, ale i hu 
manitarne.

* * *
Porozumienie Italii z Anglią, na

pokój w całym świecie wpłynąć nit 
może, ale sytuacja w Europie powin­
na się wyjaśnić. Włochy zawierając 
porozumienie dowiodły, że są istotnie 
państwem nasyconym. Niemcy trawią 
Austrię. Oczekiwane porozumienie 
włosko-angielsko francuskie, to rów 
nieź co najmniej „pieredyszka" dla 
Czechosłowacji.

Jedynym lądem, który traci na 
tym porozumieniu jest Daleki Wschód 
Ocean Spokojny może się stać jeszcze 
bardziej niespokojnym, niż mm był 
dotychczas. , lecz.

—0 O0 —

— Sp'Osfowanle- We wczorajszym ar­
tykule wstępnym zniekształcono sens 
dwóch wyrazów, a mianowicie, zaml ist 
„niepiakt/kowane" winno być „nieprak 
tyczne", a zamast ,,uposażenie tektonicz­
ne" — „uposażenie techniczne .

Deklaracja rzegr RutHursk^go
o wystąpieniu Związku Młodej Polski z Obozu Zjednoczenia Narodowego

WARSZAWA. (Pat). Dnia 20 Kwietnia b. r. została zło- 
iona przfz p. Jerzego Rutkowskiego deklaracja o wystą­
pieniu Z. M. P. z Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Treić deklaracja
Jak" się dowiadujemy treść dekla­

racji jest podobno następująca:
Istnieje potrzeba, aby w dniu dzisiej­

szym^ Związek Młodej Polski, pow ołany do 
rycia przez pik. Adama koca, sw ego pierw­
szego K ierownika, odw ołał się de twardego  
1 prostego tekstu „Deklaracji idcow o-polily- 
cznej Związku Młodej Polski", ogłoszonej 
pi zez -Jerzego Rutkowskiego w di.iu 22-go 
czerwca 1937 r

Treścią sw ej „Deklaracji ideowo polily- 
cznej“ Związek Młodej Polski w ziął na sie 
bie odpow iedzialność za doprow adzenie do 
twórczej, opartej na ideow ej podstawie  
współpracy m łodego pokolenia nacjonalisty  
cznego z pokoleniem  niepodleglośeiow o- 
żolnierskim .

Zadanie to iiieoozow ue Ula uaktywnienia  
nowych, niezbędnych dla Państw a, źródeł 
er.ergii narodowej musi b>ć I będzie przez 
Związek Młodej Polski dokonane. W szelkie  
opory, przeciw działania, niezrozum ienie, na 
(akie m yśl polityczna Związku napotykała, 
muszą być łrakiow ane jedynie jako irudnoś 
ci Ii-elinlezne.

Trzy są warunki wykonania przez Z M. 
P. jego zadań.

1) Istnienie autorytetu idei — autorytet 
ti-u posiada Związek Młodej Polski w wyru- 
ric sform ułow ał ej ,Deklarac ji" I w rozw i­
niętych na łam ach Młodej Polski założe­
niach ideowych.

2) Istnienie autorytelu człow ieka, który 
Dy uosabiał wartości pokolenia iegiono- 
wo-żołnierskiego. w ychow anego przez Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego — autorytet ten 
widzi Związek Młodej Polski w Naczelnym  
W odzu Marszałku Poiski Edwardzie Śm ig­
łym Rydzu.

3) Istnienie wyraźnej wolnej od kom pro­
misów', m oralno - ideowej atm osfery pracy, 
oraz zdolności do w yciągania konsekw encji 
l programu. Do tradycji Józefa Piłsudskiego  
naw iązywać m ożna tylko pam iętając o jego 
łdeeydow anym  sposobie postępow ania, nic 
znoszącym  waliań i w ycofania się z zaję­
tych pozycji. W  dziele konsolidacji Narodu  
Polskiego należy stale pam iętać, że celem  
r '( douczenia jest dobro P olski, r.it zaś ko­
rzyści taktyczne lego czy innego zespoiu.
H .dstawą konsolidacji m oże być tylko wici 
ką idea, ujaw niona wobec całego spoleezeń- 
slwa 1 realizow ana dla całego Narodu. Sto­
sunek ludzi, dokopyw ujaeyeh konsolidacji 
Jo jakiejkolw iek grupy czy jednoslk l może 
l'jć  norm owany łylko stosunkiem  tej grupi 
i!o idei I programu, tworzącego podstawę  
konsoliducjl-

W poczuciu rozważnego przem yślenia, 
po starannej i w ytrw ałej obserwacji wyda- 
izeń , Związek M łodej Polski ogłasza swą zu 
pełną niezależność organizacyjną w stosun­
ku do wszystkich ugrupowań politycznych  
I sam odzielność każdej decyzji.

Związek Młodej P olski, pow ołany do 
zgrupowania m iodego pokolenia w służbie  
[■racy i walki o W ielkość i Potęgę Polski, 
staje dziś —  jak stał wczoraj 1 słanie Jutro 
— do dzieła zjednoczenia m łodego pokolenia  
w nawiązaniu do tradycji żołn ierskiej i na- 
rjunalis tycznej.

W łeu sposób 42.000 członków  Związku  
Młodej Polski pozostanie wiernym i naczel­
nym założeniom  ideowym  Z. M. P., sform ułn  
wauyiii w Deklaracji Czerwcowej.

Kierownik Główny Związku Młodej Poiski- 
JERZY RUTKOWSKI 

Szel Sztabu Zw Młodej Polski 
WŁODZIMIERZ PIETRZAK

Szef Organizacji Teren. Z. M. P.
JANUSZ MEYER

Kierowniey W ydziałów  Kierownictwu  
GlOwnego: P olitycznego —  M ieczysław Re 
klewski, Organizacyjnego —  M ieczysław  
Chrzanowski, W ychow ania ideowego — He­
lena Jam ontt, Propagandy —  Karol Neuhoff 
Łcy, W ydaw niczego —  Jadw iga K unstetlcr, 
W iejskiego —  Henryk Puziewicz, Akademi- 
rliiego —  Feliks Pokrzywa. Rzcm irśln. Ro­
botniczego —  Jacek Rząd, Zaopatrzenia —  
Tadeusz Zaniewski.

Szef OZN zastosował ostre sankcje 
do Kierownictwa ZMP I wzywa człoitKów 

do pot porządko wania sią OZ#
WARSZAWA, (Pat). Ponieważ de­

klaracja  j'est nielegalnym wystąpie­
niem grupy członków kierownictwa 
Z M. P., związanych z obcym ośrod­
kiem dyspozycj'i i j’est drastycznym 
dowodem typowej anarchii, k tó ra  sta 
ra się psuć każdą zorganizowaną p ra ­
cę — Szef Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego wykluczył p. Jerzego Rutko­
wskiego z szeregów O. Z. N. wraz z 
c/łonkam i kierownictwa Z. M. P„ któ 
rzy solidaryzowali się z wystąpieniem 
p. Rutkowskiego. <

Szef Obozu Zjednoczenia Na rod o 
wego zastosował najostrzejszą sank­
cję organizacyjną, gdyż krok grupy 
członków kierów nictwa Z. M. P. jest

szkodnictwem w stosunku do idei zje 
duoczenia narodowego i łamie pod­
stawy rzetelnej służby dla wielkiej 
sprawy Pudowy jedności narodu  pol­
skiego.

Szef Obozu Zjednoczenia Narodo 
wtgo wzywa wszystkich członków 
Związku Młodej Polski do karnego 
podporządkowania się nowym, wyz­
naczonym przez Szefa O Z N. wła­
dzom Z. M. P. i dalszej intensywnej 
p iacy  dla potęgi państwa i yvielkośe: 
narodu

Wszyscy członkowie, którzy nie 
staną na apel noyyycli władz Z. M. P. 
są automatycznie wykluczeni*z szere- 
góyy O. Z N. i Z M. P.

Major EL GaHnat— lymcFasowym kierownikiem
Z M P

Równocześnie Szef Obozu Zjeduo I — przewodniczącemu Służby Mlo- 
czcnia Narodoyyego powierzył tymcza dych Obozu Zjednoczenia Narotlo- 
sowo kierownictwo Zyyiązku Młodej yvcgo.
Polski mgr. Edmundowi Gaiinatowi

Znrana całego kierownictwa ZM P
WARSZAWA, (Pal). Na mocy roz 

kazu Szefa O. Z. N. z dniem dzisiej­
szym kieroyvnictyvo Zyyiązku Młodej 
Polski objął magister Edmund Gali­
na!. Wszyscy dotychczasowi członko­
wie kieroyy nictyya Zyyiązku Młodej 
Polski zostali zwolnieni z zajm ow a­

nych yv organizacji stanoyyisk Magi­
ster Galinat mianował swoim zastęp­
cą p. Henryka Pnziewicza, szefem or 
gan uicji i kierownikiem działu wy­
dawniczego i prasowego p. Wacława 
Zagórskiego, kierownikiem sekcji a- 
kademickiej p. Jerzego Sadkoyyskie-

Tajr układ francusko-chiński?
TOKIO, (Pat). Korespondent „Ni- 

szi - Niszi” donosi z Szanghaju o nie 
dawnym zawarciu tajnego układu po 
między ambasadorem francuskim Na 
ggiar a przedstawicielami chińskiego 
tządu nacjonalistycznego w Kanto­
nie yv sprayy ie stworzenia w lndoelii- 
naeli w pobliżu granicy chińskiej ba­
zy lotniczej yyojsk chińskich, W za­
mian za to Francja ma uzyskać pra­
wo eksploatacji kopalni oraz inne 
koncesje w prowincji Ynnnan.

Według informacji koresponden­
ta ambasador Naggiar po odwiedze­
niu Kantonu poyyróeił do Hongkong 
skąd udał się do Tndochin, gdzie prze 
prowadził rokowania z miejscowymi 
w tadzami francuskimi w sprawie ut­

worzenia chińskiej bazy lotniczej o 
raz w sprayyie dostaw broni i amuni­
cji do Chin drogą na Indoehiny.

Korespondent donosi dalej, że 
tajny układ francusko - chiński za- 
yvarty został z Inicjatywy yyładz kan- 
tońskicli, które v brew groźby rozsze­
rzenia się japońskich operacyj wojen 
nyoh w Chinach południoyyyeh, pra 
gną sobie zabezpieczyć nieprzerwaną 
dostawę broni, oraz materiału 
lotniczego. Z Anglii i Francji przez ln  
dcehiny i Hongkong,

Władze kantońskie uważają, że 
hazy lotnicze, znajdujące się w pro­
wincjach Kwantung i Kwangsi, umie 
szezone są bardzo niedogodnie i na­
rażone na ciągle raidy samolotów ja

pońskicli. Wobec tego yyładze te zyvrń 
(iły  się do ambasadora francuskiego 
« propozycją zbudoyy ania bazy lotni- 
(zej na terenie Indochin. ,

Korespondent doyyiaduje się rów 
uleż, że ambasador Naggiar powrócił 
już do Hongkongu celem omówienia 
sprawy wspólnej pomocy anglo - fran 
ruskiej dla Chin z ambasadorem bry­
tyjskim Kerrcm, którego poyyrót z 
Hankou do Hongkong spodziewany 
jest yv dniach najbliższych.

Na zapytanie zagranicznych kore 
spondentóyy, przedstawiciel min. spr, 
zagr. oświadczył, iż ministerstwo nie 
ma dotychczas żadnych oficjalnych  
inforniacyj w tej sprawie.

go, k i e r o w n i k i e m  s e k c j i  r o b o t n i c z o -  
r z e m i c ś l n i c z c  j  p .  Euzebiusza Basiń­
skiego, k i e r o w n i k i e m  s e k c j i  w i e j ­
s k i e j  p .  Antoniego Baczewskicgo, k i e  
r o w m i k i e m  d z i a ł u  g o s p o d a r c z e g o  p .  
Juliana Rataja, s e k r e t a r z e m  o r g a n i ­
z a c j i  p .  Stanisława Korczaka.

Kymumkat O M  
w  Z M P

WARSZAWA. (Pat ) OZN komunikuje:
W  związku z wydaleniem z O dozj Zje­

dnoczenia Narodowego p Jerzego Rut­
kowskiego za nielojalną i podstępną dzia­
łalność wobec Obozu można już dziś 
stwierdzić, że ogłoszona przez niego rze­
komo w imieniu całego Związku Młodej 
Polski deklaracja została wydana bez zgo 
dy i wbrew woli organizacji.

Mimo krótkiego okresu czasu od je] 
ogłoszenia, do Szefa OZN gen. Skwar- 
czyńskicgo napływają depesze I oświad­
czenia od kietowników Okręgów Związku 
Młodej Polski, nie solidaryzujące sie z 
wymierzoną przeciw idei Zjednoczępia ae 
monstracją p. kutkowskiego i zgłaszając 
pełną gotowość pracy w szeregach i dla 
Idei OZN.

takie stanowisko zajęły już Okręgi 
Związku Młodej Polski w Pozr.anlu, Brześ 
clu n. Bugiem. Łodzi, Kelcach, Blarym* 
stoku oraz wielu Innych ogniw organiza­
cyjnych .Związku Młodej Połskl.

O specyficznych metodach przy za­
mieszczaniu przez Jerzego Rutkowskiego 
fikcyjnych podpisów pod ogłoszoną przez 
siebie deklaracją świadczyć mogą dobit­
nie poniższe oświadczenia.

(2)ukończenib na słr. 2)
— cOo—

Giełda warszawska
z  d n ia  20 k w i e tn i a  1938 r.

Belgi belgijskie  . . . . . . .  89,62
Dola-y  amerykańsk ie  . . . . .  5Z91, ,
Dolary kanadyjskie  . , . 3 ? " 1/,
F lo reny  h o l e n d e r s k i e .............  296,34
Franki f r a n c u s k i e .....  16,98
F ranki  szwajcarsk ie  . . . . 12>,ó(l
F u n ty  a n g i e l s k i e  ' ,  26,58
G u ld en y  g d a ń s k i e ...................  100,23
Korony czeskie . . . . . . .  14,00
K orony d u ń s k i e .................................   I i8 ,60
Korony n o r w e s k i e ............................. 133,58
K orony  s z w e d z k i e ............................. 136,94
Liry w ł o s K i e ..............................  24,10
Marki l i ń s k i e ................  11,75
Marki n i e m i e c k i e .....  213
Mark' niemieckie srebrne . . .  120
Tel A v i v ...................................................' 26,20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka  w ew nę trzna  . . . .  65,75
Pożyczka  inw estycy jna  p ierwsza 85,00
P o z jc z k a  inw estycy jna  druga . 84 00
Pożyczka  k o n w e r s y j a ............. 69,75
Pożyczka  konso lidacy jna  . . , óo,50
8 proc.  ziemskie doi. kupon . . 73,89
4 ' / ,  proc. ziemskie se r ia  piąta . 64,69



2 „KURIER" (4120)

Michalski i Idzikowski
s t f L g e ę  p r z e ^  s f l f d ł e i w

WARSZAWA. (Pat.) W dniu 21 kwiet­
nia 1930 r. rozpocznie sią w Sąchie Okrę 
gowym w Warszawie rozprawa kama b 
zastępcy dyrektora departamentu Pawła 
M :chaiskiego 'i b. oosła na Sejm Edwarda 
Idzikowskiego. Obok nicn zasiądą r.a ła. 
wie oskarżonych b naczelnik Urzędu Skar 
bowego w Białymstoku W"told Niesio- 
będzki oraz dwie osoby pochodzące z po 
za sfer urzędniczych, Józet Miazga i Szy­
mon Kaufrr.an. Śledztwo w tej sprawie 
piowadził z górą trz', lata sędzię okręgo­
wy śledczy Kleinert. Rezultatem tego 
śledztwa jest 16 tomów akt, z których każ 
dy tom zawie.a ponad 200 shonic p sma 
maszynowego. W  toku s edzhwa została 
szczegółowo zbadana działalność służbo 
wa Michalskiego, w szczególności zaś zo­
stały zbadane sp.awy podatkowe płatni 
ków, od kiórych Michalski zaciągał po­
życzki craz te sprewy, w których nasuwa­
ły się wątpliwości i podejrzenia co do 
piawidłowości wymiarów lub zasaaności 
udzielonych ulg podatkowych przez Mi­
chalskiego Tymczasem Michalski został 
wydalory ze służby i skazany na uhatę 
praw, wynikających z jego stosunku dc 
państwc, laziicowski zaś, orzeczeniem Są 
du Klubowego BBWR został uznany win­
nym uchybienia godności " etyki posła nt 
Sejm i przez Sejm pozbawiony mandatu 
poselskiego.

Akt oskarżenia zarzuca Michalskiemu 
popełnienie dwóch kategorii przestępstw 
Pierwsza kategoria to przes‘ępstwa popeł 
niane przez zaciąganie w sposób oszu 
kończy pożyczek na rzecz znajdaącego 
się pod bilansem przeds.ąbiorstwa , Erom 
poi', którego Michalski był wspótwtaśoi- 
c:e em i zarządcą. Tranzakcje te zawiera! 
Michalski bądź osobiście, bądź za poś­
rednictwem swego wspólnika Miazgi 
przy czym stanowisko służbowe Michal­
skiego miało zachęcać piahtików poJał 
kowych do udzielania pożyczek, z dru­
giej strony budzić zaufanie ao zawieranych 
franzakcyj. W  łen sposób Michalski do 
spółki z M :azgą narazili na straty wiele 
osób na kwotę blisko pót miliona ziofyćh 
Za czyny te obok Michabk:ego odpowia 
da jego wspólnik Józef Miazga.

Druga kategoria przedępśtw Micha! 
skiego to przestępstwa o charakterze u- 
rzednic7ym Polegają one r.& tym, że Mi 
chaiski kierując się ubocznymi wsględa 
m dążył do przysporzenia korzyść ma­
terialnych osobom, co do których miał

zobowiązania osobiste z różnych i/tułów 
Przestępstwa te zasadniczo oparte są na 
zarzutach wykorzystywania pizez Michal­
skiego stanowiska slużbcwego ce*em u 
dzielenia ulg niektórym płatnikom w spra 
wach, ifóre nie należały do iego kompe 
rencyj służtow/cn Ulgi le mieściły sią 
wprawdzie w granicach dozwolonych u- 
stawami podatkowym-!, lecz nie znajdo 
waty uzasadnienia w stanie majątkowym 
i zdolności płatniczej korzystających z nich 
płatników. Dla stworzenia pozorów za­
sadności takich orzeczeń Michał ;ki w 
dwóch wypadkach wywarł nacisk na pod 
władnych urzędników w kierunku stawia­
nia wn osków, idących po jego myśli 
Jako współwinni nałozer.ia podatku do 
diodowego na Izaaka Pinesa z pogwał­
ceniem forrr postępowania wymiaiowego 
otok Michalskiego zasiada na ławie os­
karżonych b. naczelnrk Urzędu Skarbo 
wego w ^[ałymstoku Nesobędzki oraz 
Szymon Kaufman, który miał namawiać 
Michalskiego i doslarczeć mu maferlałt

do pooełrierłia tego przestępstwa. ,
Idzikowskiemu akt oskarżenia zarzuca 

że będąc doskonale obznajomionym z ty­
tułu swych funkcyj poselskich z zamie­
rzonymi pociągnięciami podatkowymi Mi 
nisterstwa Skarbu świadomie wprowadził 
w błąd właścicieli piekarni w Warszawie 
o zamierzonej przez Ministerstwo Skarbu 
nowelizacji ustawy podatkowej, uczynił 
to celem namówienia ich do •zbieranie' 
składek na „pomoc prawną" celom prze­
ciwdziałania tym zamierzeniem na te in ie  
Ministerstwa Skarbu, a zebrany w tym 
celu fundusz w kwocie 20 000 zł o'az za­
kupioną w łym celu za 3.000 zł szpilkę 
z brylantem jako dar dla M,cna'skiego 
przywłaszczył sobie-

Wszystkie przestępstwa objęte ak*em 
oskarżenia dotyczą okresów czasu od 
1933 r. do 1934 r. Już we wrześniu 1934 r 
Michalski został zawieszony w służbie 
W  r. 1935 odbył się sąd dyscyplinarny 
o k tor ego wyroku wspomniano już wyżej 

Na rozprawę powołano 163 świadków.

Działacze „Żelaznej gwardii" 
pod zarzutem zbrodni przeciwko państwu

BUKARESZT (Pał.) W  i-iągu dnia wczo­
rajszego w Bukareszcie zgromadzono cał- 
kowHy mcierlał, zebrany w czasie rewl- 
zyj, dokonanych w dn. 16 bm w miesz­
kaniach działaczy b Żelaznej Gwdfd'1 w 
całym kraju-

Rewizje te dały nadspodziewanie ob­
fity maierlał, na podstawie którego sze­
reg aresztowanych stanie przed sądem 
Wwjskowym i cywilnym pod zarzutem zbro 
dni przeciwko państwu. Śledztwo ma być 
ukończone w najbliższym czasie.

Tortosa obsadzona przez wo;ska gen. Franco
BtJHGOS, (Pat) Na odcinku Tor­

tosa wojska powstańcze po zajęciu 
szeregu miejscowości o znaczeniu  
strategicznym decydującym o przecię 
ciu drog do W alencji, obsadziły wczo 
raj wieczorem całkowicie miasto 
Tnrtosa.

W akcji tej brały udział oddziały 
legionistów i wojsk nawarskich. któ­
re icż obsadziły część miasta, położo­
ną na prawym brzegu Ebro. Jak się 
okazało, dzielnice te były całkowicie 
wyludnione, bowiem wojska czerwo­
ne wycofują się, przymusowo cwaku 
im ały ludność, po czym dopiero w y ­
sadziły w pow icłize mosły.

Nowy ustrój w Estonii
od dnia dzisiejszego

RYGA, (Pat). Z Tallina donoszą: 
w dniu dzisiejszym odbędzie się tu 
pu rwsze posiedzenie parlam entu  es­
tońskiego i rady stanu. Prezydent 
państwa Paets osobiście odczyta tekst 
przysięgi, k tó rą  złożą członkowie obu 
izb, następnie rząd — z powodów for 
n alnych — poda się do dymisji. Po- 
w ody formulhe polegają na tym, iż 
oLecnie prem ierem  jest właściwie 
sam prezydent państwa, a m inister 
E rnpa lu ,  noszący tytuł premiera, 
jest faktycznie tylko jego zastępcą. 
Od dnia 21 bm. system ten będzie 
zmieniony i stanowiska prezydenta 
państwa i premiera zostaną wyraźnie 
rozdzielone. Dymisja rządu umożli­
wi prezydentowi wvznaczcn‘e premie 
rn.

Dnia 23 kwietnia wszystkie trzy

inctancje, wybierające kandydatów 
na prezydenta państw a tzn. par la ­
ment, rada  stanu i rada przedstawi­
cieli sam orządu wystawią kondyda- 
tury. W  kołach politycznych panuje  
przekonanie, że wszystkie trzy m stan 
cje wyznaczą kandyda tu rę  obecnego 
prezydenta państw a Paetsa. Dn 24 
kwietnia w niedzielę wszystkie trzy 
instancje zbiorą się na wspólne posie 
dzenie pod przewodnictwem przewo­
dniczącego parlam entu  i nastąpi gło­
sowanie, na k tórym  o wyborze prezy 
denla decydować będzie większość 
3'5 głosów'

W  w ypadku uzyskania większości 
prezydent Paets zostałby ponownie 
w ebrany  prezydentem  republiki i już 
w poniedziałek pówTołałbv nowy ga­
binet.

S - t e

FRANCISZEK ŚW1ATECKI
opatrzony sw. Sakiamontaml zasnął w Panu dn. 19 kwietnia 1938 r,

w wieku lat 65-
Wyprotfjdzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Trockiej 13—2 do kościoła 

św*. Ducha (po-DomOmkańskiego) nastąpi w dn. 21 b. m. o godz. 17 (5 p. p )
Nabożeństwo żałobne za spokój daszy zmarłego odprawione zostanie w 

•ymże kościele dnia 22 b. m. o godz. 10 rano. po czym o godz. 17 (5 p. p.) od­
będzie się pogrzeb na cmentaiz Rossa. O pc-wyższ/m zawiadamia

R O D Z I N A

Oświadczenie kierowników ZMP
iiiesulid-iryzującyclt się ze stanowiskiem 

p. Rutkowskiego
(Dokończenie ze słr. 1)

Po obsadzeniu miasta, na piacu re 
jiubliki generał, dowodzący dywizją 
,,23 marca“, przemówił do zgroma­
dzonych wojsk, wyrażając swą ra­
dość z powodu zwycięstwa, które jest 
niejako ukoronowaniem 15 dniowej 
bitwy.

Nifl będile tfan iy to  d m i a
s o f i e c W g o  p w z  K h j w d ę
RYGA, (Pat). Z Kowna donoszą: 

rokowania litewsko - sowieckie w 
sprawie tranzytu  drzewa sowieckiego 
do Kłajpedy, nie <!ały żadnych wyni- 
l ó w  i zostały zerwane,

Japonia płaci 2 r pół m I. doJ&rói 
o>ret „ P a n u r

WASZYNGTON. (Pot.) Ambassdor Sta­
nów Zjednoczonych w Tok,o zaw.adorr.ił 
departament stanu, że rząa japoński wrę­
czy mu we ś>-odę czek na sumę ? i pół 
miln dolarów na pokrycie odszkodowania 
za straty w związku z za,opieniem kooe- 
niedd „Panay" w dr,. 12 grudria 1937 r- 
na Yang Tse. Wręczenie czeku ma być 
ostatnim aktem likwidacji tego insydentu

W y ja ś n ie n ie
Naczym czytelnikom  z N ow ogródciyzny  

Wyrażamy ubolewanie z pow odu późn:ejsze- 
go niż zw ykle otrzym ani przez nich wczc ■ 
ia jszego  „hurjera". Całkowita w ina za to 
spóźnienie spada na kolej, gdyż paczki z na­
szym  pism em , przeznaczone do Now ogród­
ka i w ysłane przez nas w porę z W iina  
wskutek karygodnej niedbałości obsługi kole  
jow ej zostaTy najpierw  zawm zione du Bara­
now icz, a potem  dopiero przez pociąg pow ­
rotny dostarczone do Nowogródka.

n m m

Do
Pana Generała Skwarczyńrkiego  

Szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
Jako zastępca kierow nika okręgu 1. M. P. 

L odi i w iceprzew odniczący Służby Młodych  
solidaryzuję się  z Kierowuikien okręgu lódz 
kiego ZMP co do dalszej współpracy i  OZN 
! ze Służby M łodych nie występuję, pozosta­
jąc do dyspozycji Pani Generała.

Łódź( 20. IV. 1938 r
(—) W ładysław 'Wojdę!.

Do
Pana Generała SV. Warczyńskiego 

Szefa OLozu Zjednoczenia Narodowi zgo.
Po przeczytaniu w prasb  kom unikatu o 

wystąpieniu Związku M łodej Polski z Obozu 
Zjednoczenia Narodowego — a m. in. okrę­
gu łódzkiego, przy czym wlauom ość (a zo ­
stała opatrzona m oim  podpisem , którego pod 
deklaracją nie um ieszczałem , proszę p iz jją ć  
w im ieniu m oim  i okręgu tóózKiego goto­
wość dalszej w spó,pracy nad real.zacją zje­
dnoczenia narodu polskiego w m yśl wska­
zań Naczelnego W odza —  w  ramach Obozu 
Żjadnoczenia Narodowego.

( —) Józef Urbanowicz
Kierown k Okręgu Łódzkiego  

Zw Młodej Polsk..
Łódź, 20 kw ietn.a 1938 r.

Do
Pana Generała Skwarczyńskiego  

Szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
w  W arszawie  

K ierownictwo W ydziału O rganizacyjnego  
Oddziału Sekcji Robotniczo - Rzem ieślnicze­
go, Sekcji W iejskiej Okręgu oraz W ydziału  
Piopagandy Okręgu Związku Młodej Polski 
we L w ow ie staje na apel Pana Generała ja­
ko Szef.:. Obozu Zjednoczenia Narodowego  
i zapewnia o sw ym  zupełnym  podporządko-

V8mu się organizacyjnym i ideowo-politj 
cznym w akcji realizowania idei O. Z. N. „

(— ) Dr Zygmunt R yiew sk i 
K.erownik W ydzału O rganizacyjnego 

(—) W łodzim ierz Meiisch 
Kierownik W ydziału Propagandy  

(— ) Zygmunt Szwarc  
Kierownik Oddz. Itobctn. - Rzem ieśln.

Lwów , 20 kw ietnia 1938 r-

OSWIADCZENIE SEKCJI WIEJSKIEJ 
ZWIĄZKU MŁODEJ POLSKI.

07N komunikuje:
Sekcje Wiejska ZMP kategorycznie 

proiestuje przeciwko fonnie demonstracji 
p. Rutkowskiego i oświadcza, i.e całko­
wicie podporządkjje się rowemu kierow 
n.ctwL' ZMP z kierownikiem mgr Galina- 
tem Edmundem na czele.

Sekcja Wiejska z całą stanowczością 
protestuje przeciwko samowolnemu pod­
pisywaniu pod demontsaracyjną dekora­
cją ludzi, kierujących pracą na odcinku 
wiejskim, niejednokrotnie nawet wyraźnie 
wbrew ich woli, jak to było z ko-egtm: 
Henrykiem Puziewiczerr. i Walerianem Ry 
ciem

Sekcja Wiejska ZMP powstała drogą 
samorzt tnego przemianowania . wiąz, u 
Młoozieży Ludowej, który z całym entu­
zjazm,em slanąf na apel Marszałka Śmig­
łego-Rydza do pracy -iad zj&dnoc/en.em 
narodu —  i arii na morne-pt nie zeszła z 
raz obranej drogi.

Sekcja Wiejska kaipjorycznie proie­
stuje przeciwko !ak mkolw rk próbom sia­
nia fermentów

Za Kierownictwo SeKcJ Wiejsk'ej Zw 
Młodej poisk>

I— ) Henryk Puziewlcr 
(— | Słanłsław Kroczek 
(— [ Henryk Wtlawender.

Wa-sza-wa, 20 kwietnia 1938 r.

Szef OZN sen. Skwarczyński
M  zebraniu iitformacylna-sprawozaawczym 

OZN w Malapołśce Wscltedniel
LWÓW, (Pat) W dniu  dzisiejszym 

odbyła się w biurach  prezydium Iwo 
wskiego okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego konferencja in fo rm ac j i  
no - sprawozdawcza przedstawicieli 
Obozu Zjednoczenia Narodowego z 
Małopolski Wschodniej w obecności 
Szefa Obozu gen. Skwarczyńskiego.

Po powitań u p. gen. Skwarczyń­
skiego przez prezesa okręgu lwow­
skiego prof. dr Kolankowsl.iego i po 
przedstawieniu mu kierow ników in- 
s t \ tucy j  Obozu odbyło się krótkie  
sprawozdanie z działalności 0 7 N  na

terenie całej Małopolski Wschodniej, 
a w szczególności okręgu lwowskiego 

Po tym sprawozdaniu zabrał głos 
Szef Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go gen. Skwarczyński, k tóry  zaapra 
bował dotychczasową działalność O 
bozu na terenie okręgów lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego i 
podkreślił z całym naciskiem rolę i 
zadania wsi, jej współodpowiedzial­
ność za losy narodu  i państwa.

Na
czone.

tym zebranie zostało zakon-

Co zaszło w Szumsku ?
Trójkąt małżeński cm di nie spowodował zajść antysemickich

0 'icyzss* s z e fa  CłJltM 
w  s p r a w i e  p o s  B a d z y ń s k i e g o

POGŁOSKI.
W czoraj rozeszła się  w W lln ir pogłosfc a 

o Ijm , że w pobli ikim szum sku m iały m iej­
sce pow ażne zajścia antysem ickie. Stuge «na 
plotka naturalnie przejaskraw iała fakty. Nie 
ulegało jednak w ątpliw ości, że w Szumsku  
coś zaszło. Do m iasteczka tego, w którym  
wczoraj odbyw ał się kierm asz Istotnie w y­
jechał nu sam ochodach oddział p o licji z 
W ilna itd.

W  sprawie tyeh zajść dow iedzieliśm y się  
ze źrtd el m iarodajnych co  następuje: Okaza 
to się, że chociaż w Szum sku zaszedł w ypa­
dek rzekom o na tie narodow ościow ym , to 
jednak bezpośrednią p rzjezyną tragicznego  
w rpadk ubył

ntÓJKĄT MAŁŻEŃSKI.
35-Ictni m ieszkaniec Szum ska, Gcrszon 

Roelies, Żyd, jest w łaścirlelem  dobrze pros­
perującej restauracji, gdzie pracował ze swą 
SB-letnią m ałżonką. W  Szumsku już od w ie­
lu m icsięcj m ów iono, że nadobna Reehesó- 

jest przyjaciółką niejakiego Edm unda 
le b e la . Pniaka, byłego gajow ego, ostatnio

robotnego.
Mąż też coś n iecoś o tym słyszał I onrg- 

daj na tym tle doszło do krw.-wej scysji, któ  
ra om al nie spowrodow ala w Szum ska w ięk­
szych rozruchów antysem ickich.

K RW AW I DRAMAT W KUCHNI.
Onegdaj o godzinie 9 wieczorem  Gcrszon 

Kcches w rócił z W ilna. Przybył do domu  
nagle i ostrożnie stąpając zbliżył się do 
drzwi kuchni, gdzie w tym w łaśnie czasie  
26 letn ia  R echesowa przebywał." w towarzy­
stw ie E dm undj Lebela. tt< chet zaczaił się  
knio drzwi 1 do nszu jego doszedł szept za 
kochanej pary.

Nerw y zazdrosnego m ęża nie wytrzym a­
ły. Jak bom ba wpadł do kuchni.

—  Co fo ma znaczyć?
Pow stała aw anlura. G eiszoii Ueclies 

chw ycił ze sło łu  nóż kuchenny i dw ukrotnie  
uderzył nim  Edm unda Lebela, który padł 
ciężko rjnny na podłogę. O wypadku niez­
włocznie pow iadom iono m iejscow y posteru­
nek policji. Rannego Edm unds Lebela prze­
w ieziono w stanie ciężkim  do m iejscow ego  
szpitala.

OBURZENIE W  SZUMSKU,
W iadom ość o  ciężkim  poranieniu Edmun  

ća Lebela lotem  błyskaw icy obiegła m iaste­
czko. Część m ieszkańców wiedziało o isto t­
nym podłożu zoiścia. które dla niektórych  
w yglądało nawet na tragi-farsę, dla innych  
jednak krwaw y dram at w yn ik łe na He trój- 
kątu m ałżeńskiego m iał Inne podłoże. Zawa­
żył inny m om ent: Żyd zranił chrześcijanina. 
Y ów ili naw et, że zabił.

W czoraj w Sznm sku odbyw ał się kier­
masz. Zjechało się Lilka tysięcy chłopów  z 
okolicznych wiosek Oburzenie wśród tłumn  
potęgow ało się z każdą chw ilą . Zanotowano  
już k ilka w ypadków  w ybiela szyb w dom ach  
żydow skich. Żydzi przeżyli dużo strachu.

DZIEŃ MINĄŁ SPOKOJNIE.
W ładze bczjiieczeńslw a nie do puściły  

jednak do żadnych w y k r o c z e ń .  Na w ieść o 
wypadkach Szumskich do m iasteczka niezwy  
kie szybku przybył kom endant policji po­
wiatow ej nadkom . Przybylski. Skonsygno- 
wano pom ocnicze oddziały policji z W ilna  
i ok o lic  Pod sprężystym  kierow nictw em  ko­
m endanta pow iatow ego policja n ie donuści- 
ia do jakiegokolw iek zakłócenia spokoju.

Kiermasz m inął spokojnie. W  godzinach  
wieczorow ych w ieksze oddziały policji na­
dal p ilnow ały porządku i bezpieczeństwa w 
m iasteczku.

EDMUNDA LEBELA PRZEWIEZIONO DO 
SZPITALA ŚW. JAKÓBA W WILNIE. 
Edm unda Lebela przew ieziono w stanie  

ciężkim  do sznitala Św. Jakóbs w W ilnie. 
Zdaniem lekarzy chory w yzdrow ieje. Gcrszo 
n, Rcchesu zatrzym ano i przew ieziono rów ­
nież do W ilna. Pośrednia w inow ajczyni ,.bu 
rzy“ p. Rechesowa rów nież dyskretnie opuś­
ciła m iasteczko. f*ł

Wobec dowolnych i błędnych po- 
liosck, jakie pojawiły się w pewnych 

organach prasy na tema! powodów  
wykluczenia posła Budzyńskiego z 
Obozu Zjednoczenia Narodowego i 
Koła Parlamentarnego O- Z- N., do­
wiadujemy się ze Sztabu O Z. N., że 
powyższa decyzja JSzeia O, Z. N. nie 
pozostawała w żadnym związku z

działalnością parlamentarną posła 
Budzyńskiego.

Podstawą decyzji Szefa O. Z. N. 
gen. Skwarczyńskiego było narusze­
nie pizez posła Budzyńskiego karno­
ści organizacyjnej, wynikłe wskutek 
nic przestrzegania ogólnych wytycz­
nych działalności O. Z N. a miedzy 
k n y m i wystąpienia publicystyczne 
nie lojalne wobec Obozu jako całości.

P m inister Ulrych w  otoczeniu w ieśniaków jugosłow iańskicn , poaczas sw ej podróff 
p o  Jugosław ii w tow arzystw ie mir.. Spaho (na lew oj.
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Pomoc lekarska ila  ws
Jak  się dowiadujemy, projekt 

ustawy o służbie zdrowia wejdź ii 
na porządek obrad najbliższej se­
sji nadzwyczajnej izb ustawodaw 
czych.

Ponieważ ustawa ia będzie mia 
ła bardzo duże znaczenie dla mie 
szkańców wsi wo i. wschód nich 
obecnie z reguł} niemal pozbawio- 
nej dostępnej pomocy dekarskiej, 
a zdanej na łaskę i niełaskę zna 
chórów, zamieszczamy niżej wy 
czerpujące omówienie samej usta 
wy i jej znaczenia w ujęciu posłań 
ki Ziemi Wileńskiej p. Janiny Pry 
storowTej zgodnie z tekstem steno 
graniu jej przemówienia sejm o 
weg° / Ł ed  )

Do najgłówniejszych zadań służ­
by zdrowia należy zorganizowanie po 
mocy lekarskiej dla ludności wiej 
sk ii j,  (która jest jej dotąd pozbawio 
ba), zadanie to winno być załatwio­
no w pierwrszcj kolejności i ze wzglę 
da ta spełnienie obowiązku Państwa 
wobec 70 proc. ludności wiejsk cj, 
jak również i ze względu na bezpie­
czeństwo kraju, dla zdobycia punk 
tó v  stycznych z terenem w walce z 
cp.demiairr i w w'alce z gazami triną 
Cymi na wypadek wojny. Potrzebne 
jest również posiadanie na wypadek 
wojny gotowego aparatu  lekarskiego, 
Przeczytano nam  na Komisji list p. 

Ministra W ijn y ,  popierający te ust:! 
Wę)

T ) tej z uznaniem trzeba powitać 
rządowy projekt ustawy o służbie 
zdrowia, pomimo nayyTct pewnych jo 
go braków1 Ustawa ta, opierając się 
n.i ośrodkach zdrowia, pokrywają 
cycli siecią swoją cały kraj. obejmu 
Je i wieś polską. Ośrodek zdrowia w' 
Ameryce i Europie jest y\ trakcie pro 
cesu ewolucyjnego, me ma jeszcze 
skończonej doskonałej fo rm y. O oś­
rodku zdrowia w Polsce, w polskiej 
V>t( rnretac ji. na k tórym  wzorowały 
S'ę \VęgriT i Japonia, o jego organiza 
' i i  i zadaniach chce powiedzieć słów 
p.aię.

Mamy niż całą literaturę o ośrod 
kacb zdrowia, marny' teoretyków' i 
'yy órcóyy w jednej osobie, to też, opie 
r> "'c się na ich zdamu, zabieram 
Rln-

Ośrf^dek zdroyyia na wsi winien 
ńLtimować teren do 12 "kilometrów w 
prom :eniu i obsługiwać koło 10 tysię 
cv ludności wiejskiej, w miastach du 
żo wiece j.

Do zadań ośrodka zdrowia wed­
ług ar tykułu  6 ustawy należy krzewie 
nie higieny i podnoszenie stanu zdro 
wcinego ludności, a w szczególności 
Sprawowanie opieki higieniczno - le­
karskiej nad m atką i niemowlętami, 
dziećmi w yyieku przedszkolnym i 
Sikolaym, zwalczanie chorób społecz 
riych i zakaźnych, piecza nad higie­
ną otoczenia, udzielanie pomocy le­
czniczej w nagłych przypadkach.

(W niosek mój: 1) udzielanie pon ocy 
leczniczej ludności w iejskiej za dostęp­
ną opłatą oraz leczenie darmo ubogich 

lhorych ).
2) posiadanie podręcznych aptek i u 

dzielanie lekarstw za dostępną opłato.

Ponadto  ośrodki zdroyyia (mogą 
leczyć ubogich chorych oraz) mogą 
ra zwrotem kosztóyy udzielać pom o­
cy leczniczej i położniczej funkc jona­
riuszom państwoyyym, pracoyymkom 
samorządów ym, osobom ubezpieczo­
nym w ubezpieczalniach społecznych 
i innym.

Ośrodek zdrowia nadto powinien 
dążyć, ażeby pod jednym dachem yv 
jednej instytucji skupić istniejące róż 
uoiodne przycliednie: 1) dla m atki i 
dziecka, 2) przeciyygruźlicze i prze- 
ciwweneryczne, ponieyyaż yv ten spo­
sób osiągnie się duże oszczędności yv 
lokalu, personelu, m anipulacjach hiu 
rowych, dla uniknięcia pewnego 
współzawodnictwa i nieporozumienia 
w okazyyyaniu pomocy dla jednego 
chorego przez kilka instytucyj, dla u 
aogodnienia ludności przez skupienie 
obsługi w jednym miejscu.

Na czele ośrodka stoi lekarz gmin 
ny na yysi (okręgowy w mieście), któ 
rv kieruje ośrodkiem i udziela porno 
cy lekarskiej. Pomaga mu higienisl 
ka, która proyvadzi rejestrację cho­
rych i biurowość, a głóyynym jej za­
daniem jest nawiązanie kontakln z 
ludnością, przenikanie do chat i mie 
sz.kań, krzewienie higieny, pouczanie 
ludności o obchodzeni u sie z chorym 
i bylow-an.ui zdroyvcgo. Taka uspołe­
czniona inteligentna higienistka jest 
duszą ośrodka, obolj niej jest położ­
na, dla okazyyvania pomocy położn 
cze-j i opieki nad niemoyylętami, mat 
ką i dzieckiem. Dla celóyy oszczędno 
śrir.wych położna po przeszkoleniu 
może spełniać funkcje higienistki.

Na koniec kontroler sanitarny, za 
daniem którego jest pełnienie służby 
sanitarno - porządkowej i wałki z eoi 
demiami.

Ośrodek zdrowia na wrsi. który

spełnia całokształt zadań służby zdro 
wia i przewiduje tylko profilaktykę 
bez leczenia ludności wiejskiej, jest 
tworem chybion}m, jest nie do pomy 
sienią. Mówię specjalnie o wsi, bo w 
mieście tyle jest rodzai pomocy lekar­
skiej, że w ośrodkach zdrowia można 
nic leczyć, ale na wsi, gdzie prawie 
nic ma lekarzy, a jeżeli są, to zbyt ko 
satowni i rzadko rozsiani, to nie mor. 
liwe. Jak  można mówić o nawiązaniu 
kontaktu z ludnością, o krzewdeniu 
higieny, kiedy chłop nie znajdzie po 
mocy lekarskie) w ośrodku zdrowia, 
gdy obok tego lekarz będzie mógł le 
rzyć urzędnika i funkcjonariuszy.

To się nie ostoi wobec życia i dla 
lego konieczne jest przyjęcie mojej 
poprawki, a mianowicie :

Art. 6 po słowach: „udzielanie pom o­
cy leczniczej w nagłych przypadkach' do 
dać: „udzielanie pom ocy leczniczej lud­
ności w iejskiej za dostępną oniafą oraz 
leczenie darmo ubogich chorych1'.

I w końcu tego art. dodać: „Posiada  
nic podręcznych aptek i udzielanie le ­
karstw za dostępną opłatą11.

Jeżelł chodzi o lekarstwa ,wiem, 
I r  w dzielnicach zachodnich i Mało 
polsce lekarze wolnoprak tykający 
mr-ją prawo posiadać aptekę, tym bar 
dziej i tal.ie samo praw o winien 
»a  eć ośrodek zdrowia. Nie mówię o 
(fermowym rozdawnictwie lekarstw' 
a bo o darmowym leczeniu, mówię o 
cenach możliwie przystępnych.

Na Komisji zgłosiłam taki wnio 
sek, ale gdzieś się rozwiał po drodze, 
byłam przegłosowana i jako argu ­
ment słyszałam z jednvch ust, że w 
ten sposób podrywa się byt materiał 
ny zawmdu lekarskiego przez wytwo 
rżenie konkurencji,  że chcę socjaliza 
cji lekarzy, że to jest nawet bolsz.e- 
wizm, takie wysyłanie lekarzy na 
wieś, gdzie nie ma ani kina, ani elekt 
tyczności, ani samochodu.

Uważam, że ośrodki zdrowia m u ­
szą dać i będą mogły dać w arunki ina 
lerialne odpowiednie do potrzeb, aże 
by nie obniżać skali życia.

Sądzę nawet, że dobrze postawio 
ny ośrodek może mieć w' przyszłości 
i samochód, że nie robi się konkuren 
cji lekarzom, bo ich nic ma na wTsi, a 
jeżeli są, to zbyt kosztowni cha eliło-

pow, więc mało przez nicli używani, 
/ ( r z u ty  te dotyczyły bardziej dziel­
nic zachodnich niż kresów wschod­
nich. Troskliwie dopytywałam się u 
osób kompetentnych, o stan opieki 
1(karskiej na wsi w dzielnicach za­
chodnich, okazało się, że oprócz Ślą 
ska w całej Polsce wszędzie jest jed 
nakowo źle, to też proszę Panów, nie 
możemy przekładać interesu garstki 
osób nad inteies k ra ju  i 70 proc. lud­
ności.

Poza tym musimy przełamać na- 
stawdenie. że kultura jest dla garstki 
wybrańców i że ci wybrańcy mogą 
znaleźć ją tylko w mieście, trzeba zro 
bić wszystko, ażeby ułatwić i wn.ość 
życie kulturalne na wieś.

{^Dokończenie na sir. 4)
Janina Prystorowa.

tPć c c k  % p & f y U c y m  f u f U e d & n !
Łupież oraz kruchy i łamliwy włos — oto 
rezultat zbytniego odtłuszczenia skóry 
głowy i włosów przy u zwaniu ostrych środ­
ków do mycia. Zaradzić temu łatwo: pie­
lęgnujcie swe włosy w ten sposób, by nie 
pozostawały na nich cząstki alkaliczne ani 
osad wapienny, a więc stosujcie

B E Z z M Y D c A "
Szampon Czarna główka
W 2-ch odmianach: dla ciemnych i jasnych włosów

f O c f  w l a s u e i f O  k o w & s p a n d e n i a )
W dniu 12 kwietnia odbyło się w 

Kłajpedzie nadzwyczajne posiedze 
nie sejmiku krajowego, na k tórym  je 
dnogłośnie przyjęto uchwałę, dom a­
gającą się zniesienia stanu wojenne­
go i wycofania z terenu autonomicz­
nego państwowej policji politycznej. 
Posłowie Litwini od głosowania nad 
tą uchwałą powstrzymali się Obradv 
toczyły się przez 4 godziny przy ol- 
b r / \n n m  napływie publiczności wo-

I hec czego — po raz pierwszy 
jacl) sejmiku — na sali zain;

w dzie
jaub sejmiku — na sali zainstalowa 
no mikrofon, w przyległych zaś kory­
tarzach głośniki.

Nazajutrz minister spraw wew­
nętrznych płk Leonas odpowiedział 
w sejmie na zapytanie 3 posłów kłaj 
pedzkich, skierowane do prezesa ra 
dy ministrów w sprawie zniesienia 
stanu wojennego Rząd nie uważa 
zniesienie stanu wojennego za możli-

Po^pisanie układu włosko-anaielskiego

Moment poapiiywania przez ambasadora Wielkiej Brytanii w Rzymie lorda Perfhe 
(sir Erie Drummond) układu wiosko bry iyjskisgo w Wielką Sobotę. Na prawo 
nieco pochyiony, wioski minister Sptaw Zagranicznych hr Cano, który złożył pod

pis w imieniu Wtoch.

Hiacyntowa niedziela
(Korescjndencja własna)

Haga, poczgtek kwietnia
Kiedy mi zimą jeszcze pokazywa 

no koloryzowane pocztówki, wtoki ra 
zające pola kwdatowe w lloland i, nic 
miałam je za bajecznie kolorowe ko 
lorowe oleodruki. Fantazje jakiegoś 
zbyt g, rliwego malarza, który chciał 
jak najponętniej, najjaskrawiej przed 
stawić te sławne pola kwiatowe holen 
derskie. Kazano mi czekać do wuosny. 
Czekałam więc muszę przyznać ober, 
nie, że bajecznie kolorowe widoków­
ki, ani trochę nie są przesadzone, że 
można je śmiało nazwać fotografiami 
z natury, że pola te naprawdę wyglą­
dają jak  jakaś bajecznie kolorowa s/a 
cliownica. Zaczęło się to już  w końcu 
marca.

Najśmielsze najpierw wyjrzały na 
świat Boży krokusy. Nie wiele u h  bo 
dują  w Holandii, to też zrzadka t\! 
ko na tle szarych zimowych pól, czy 
szarozielonych zimowy? h łąk w kiść 
bvło kolorowe kwadraty, od śnieżno

białych do cieninofioletowych lub go 
rąco żółtych. Potem przyszły drobniut 
kie miozotisy. Te wprowotdzily jesz 
cze barwę purpurowTą. Pola kwiato­
we stawały się z każdym dniem ja ­
skrawsze. Zakwitły' żonkile i po,V. da  
ły się żółle. Aż nadeszła hiacenlowai 
niedziela, która w t \m  roku była dla 
Holandii naprawdę „kwietną11. Roz­
kwitli hiacynty. Łany całe hiacyntów 
o wszelkich barwach pastelowych: ła­
ny różowe, liliowe, białe, żółte, ciem­
niejsze, jaśniejsze; hiacynty, hiacynty
Gdzie niegdzie dokwitały dopiera tuli 
p m v  — tc zwykłe czterolistne, jaskra 
wo żółle, jak krew, czei w'onc, — ale 
królowały hiacynty'. Niskie, sztywne 
prościutkie na swych krótkich łodyż­
kach, tworzyły prześliczne kobierce o 
delikatnych pastelowych barwach Hu 
lendrzy zapewniają, że i pachną te po 
la cudowmie. Może jeda ik dlatego, że, 
chociaż dzień był słoneczny, jednak 
bardzo chłodny, zapacliu czuć nie by

ło. Tylko widok rzeczywiście cudow­
ny. Kiedy auto nasze w pewnej chwi­
li wdrapało się powoli serpentyną na 
diunę, na której zbudowany jest Noor 
dwdjk (jedna z ładniejszych plaż JIo 
landii) — ujrzeliśmy z jednej strony 
kwiatową równinę, pociętą w różno­
barwnie kwmdraty, — z drugiej morze, 
grające w słońcem również wszelkimi 
barwami widok był naprawdę przecn 
dny. Zimny wicher wył, jak opętany, 
słonce piekło, morze waliło śpienione 
o piaskową plażę, i u stóp rozściela 
ły się, jak okiem sięgnąć, łany kwiato 
W'c, jak w bajce.

Gała Holandia /jechała chyba w 
okolica ILiadomu na tę hiacyntową 
niedzielę. Tak bowuem naprawdę na 
zy w.iją tu pierwszą niedzielę, kiedy 
rozkwitną hiacynty. Niedziela ta jest 
jakb\ świętem narodowym dla całegc 
kraju. Zjeżdżają się wycieczki w set 
kacli autobusów; zjeżdżają selkafni sa 
mochodi prywatne; bez końca nikną 
rowery, — a wszystko to w kwiatach 
Co drugi samochód udekorowmny ol 
brzymim wieńcem z tulipanów lub 
narcyzów'; każdy rower, ustrojony w 
kwiaty-, każdy przechodzień ma kwiat 
wt klapie, czy na kapeluszu; dzieci ma

wy. Został on wprowadzony w celu 
łatwiejszego utrzymania wewnątrz 
kra ju  porządku, niezbędnego zarów­
no ze względu na dokonywaną refor 
mę ustrojową, jak i z powodu naprę 
żi.ntj sytuacji międzynarodowej. 
Wszystkie krą je  im ają się dziś takich 
lub podobnych środków. Stan wojen 
ny nie krępuje zresztą lojalnych oby 
wateli i swobody' ich działania. O zn‘e 
sieniu jego będzie można mówić po 
opracowaniu i przyjęciu nowej usta 
W'y o bezpieczeństwie państwa.

Większość sejmowa powitała oś­
wiadczenie to oklaskami, interpelan 
ii jednak zabrali głos uzupełniająco. 
Poseł Pakaimszkis wskazał, iz pre­
mier Mironas w deklaracji swej przy 
rzekł ścisłe przestrzeganie konwencji 
i statutu kłajped/kiego, tym czasem 
p ir .  20 statutu przewiduje istnienie 
na obszarze autonomicznym tylko po 
Jfcji krajowej, co wyklucza równoleg 
tą działalność państwowej policji po 
litycznej, p a r . '35  zaś gwarantuje za 
hamowane przez stan wojenny swn 
body oby w atelskie. Jako ilustrację, 
mówca przytacza fakt konfiskaty' w 
prasie kłajpedzkiej tekstu zapytania 
posłów kła jpedzkich do p. jiremiera 
Poseł Jurgelajt wyraził ubolewanie, 
że —  wobec utrzymywania nadal o- 
becnego status quo —  posłowie kl u  
pedzia:nie nie będą mogli wykonać 
swej misji zbliżenia pomiędzy k r a ­
jem Uła jpcdzkim a centralnymi wł i 
d/nmi państwowymi.

Przemawiając w odpowiedzi po 
wtórnie m inister Leonns powtórzył 
/we uprzednie oświadczenie

(Z. N.)

lutkie poow ljane w girlandy żółte i 
czerwone; wrzdłuż szos, stosy kwiatów 
na improw izowanycli siołach, na zie 
mi, na płotach; kwiatami ubrany tram 
waj; kwiat ma przy obroży pies. Ruch 
na szosach, jak na pryncypalnycli uli 
cacti stołecznego miasta Regulują go 
odświętnie wystrojone policjanci, z 
kwiatkiem naturalnie w dziurce 
guzika. Miesca znaleźć nie można w 
kawiarniach i restauracjach. Gila IIo 
tandia zjechała na hiacynty. To Stronę 
zewnętrzna, a terab trochę cyfr.

Hodowla kwiatów eebutkowwch, a 
właściwie produkcja cebulek, sięga tu 
XVI wieku. Pierwsze cenniki kwinto 
we przywieziono z Dalekiego Wscho­
du. Hodowano je nnrazie dla przyjem 
ności pociesza jąc się wza jem de w 
wytwarzaniu cccaz to nowych, wspa­
nialszych okazów. I- a.idy właściciel 
ogródka pragnął być jedynym posia 
daczem jakiegoś rzadkiego okazu 
Opowiadają anegdotę o jakimś Holen 
drze klóry dowiedziawszy się, że pe 
wien Francuz ma posiadać, ten, co on 
okaz tulipanu, wybrał się do P-.tn/a 
stwierdził, że pogłoska odpowiada pro 
wdzie, odkupił kwiat wraz z cebulką 
za 1000 guldenów, wyrwał go, i.... roz

M  WE&OWHł
PROKURATOR ZAJĄŁ SIE  GOSPO­

DARKĄ R. I. O. K. NA POLESIU.
Rozwiązany został w Brześciu n B 

1!. I. O. K. Jednocześnie utworzone zostało  
Pracownicze Tow arzystw o Oświaty i Kultu 
ry, które w pracach sw oich ma się oprzeć
0 Związek Polskich Związków Zawodowych
1 pukrednio o Sekcję Kulturalno - Oświatową 
U. Z. N. In icjatorow ie tych przemian wyszli 
■ założenia, że zarówno kierunek politycz  
ny jak i prace realizatorskie F. I O K. roz 
iiiijały się z istotnym i celam i placówki tego 
typu na Polesiu. Kom isja Rewizyjna slw ier  
ti/ila  nautn poważne nadużycia w gospodur 
ce pieniężnej, w związku z czym  sprawę 
przekazano prokuratorowi. Jak wiadom o 
R. I O. K.' (Robotniczy Instytut Kulturalno- 
Oświatowy) pozostaje pod wpływ am i Z. Z. 
Z. p M oraczewskiego.

GEN. ROJN NA UROCZYSTOŚCI 
POŚWIĘCENIA SZTANDARU SLR. 

LUDOWEGO.
Dnia 24 kw ietnia b. r. w Czerninie pow. 

gosłynińskiego odbędzie się poświęcenie  
siAanduru Stronnictwa Ludowego oraz zgro 
.nudzenie publiczne w którym ma wziąć u- 
dz ul gen. B olesław  Roja i prezes wojev.ódz  
ki Andrzej Czapski.

M E  RĘDZIE URZĘDÓW INWA- 
IIDZKICH PRZY STAROSTWACH.

M inisterstwo Pracy 1 Op. Społ. zlikwida  
wato w całej Poisce przeszło 20 urzędów In 
walidzkieh przy Starostwach. W r. h. mają 
bjć zlikw idowane pozostałe urzędy inw a­
lidzkie przy starostw ach. W ydziały tanie bę 
dą funkcjonow ać przy urzędach w ojewódz­
kich.
PREZES GIERAT O WSPÓŁPRACY 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ I UKRAIN 

SKIEJ.
Prezes Centralnego Związku Młodej Wsi 

p. Stanisław  Gierat, udzielił ostatnio redak 
cii „Spólnoty" wywiadu na temat prac spół 
dziflczych m łodzieży w iejskiej. IV w j t  ia 
d /ie  tym czytam y o współpracy m łodzieży  
ukraińskiej z polską na tym polu: — Rada 
Naczelna naszej organizacji obradowała o- 
statnio nad warunkam i współpracy m iodzie  
ży polskiej I ukraińskiej w M ałopolsce 
W scliodniej. Z zadowoleniem  muszę stw<er 
dzić, żc wszyscy delegaci z tam tych terenów  
podkreślali serdeczność stosunków, jakie wy 
tworzyła współpraca m łodzieży polskie t u- 
kraińsklcj w kołach m łodzieży na zasadach  
wspólnoty chłopskiej.

„DEBATY WSZECHPOLSKIE”.
W  W arszawie ukazyw ać się będzie nowy 

lygodnik zbliżony do Stronnictwa Narodo­
wego pod nazwą: ..Debaty Wszechpolskie**. 
Pism o to ma być nieoficjalnym  organem  
sfer przem ysłu polskiego.

deptał na miazgę. I stał się jedynyrr 
na świecie posiadaczem rzadkiego oka
Ził.

Hodowla tulipanów coraz bardziej 
rozpowszechniała się w Holandii Roz 
poczęła się prawdziwa pogoń za rzad 
k i na i okazami. Ceny cebulek dochodzi 
ły do fantastycznej wysokości. 7a ja 
kiś nadzwyczajny okaz płacono j»o 
3000 guldenów'. Zaczęto się wprost 
rujnować na kwiaty Aż w połowic 
XVfI w. rząd musiał zakazać tego ro­
dzaju spekulacji. Odtąd hodowla ce­
bulek staje się uregulowaną gałęzią 
produkcji rolniczej. Zaczęto hodować 
cebulki kwiatowe na eksport. Dziś sta 
nowią poważną pozycję w handlu zt 
granicznym Holandii, dostarczającej 
cebulek kwiatowwch prawie dla ca 
łej Europy i dla Ameryki Północnej 
Pola kwiatowe zajmują obecnie oh 
szur mniej więcej 0— 7000 lia. Wywo 
zi się rocznie za kilkadziesiąt milio 
nów' guldenów'. (Ił. 1035 — 44120 ton 
za 2 ‘ (542.000 hfl; 1030 r. — 1171 1 ton 
za 23 ŁU.OOO ii fi; 1037 r. — 43127 
za 28.075.000 hfl. Z tego do Polski- w 
1930 — 240 ton za 133 000 lifl, 1037 
— 228 ton za 154.000 hfl).

Sjirzedaje się po milionie sztuk ja-
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Legenda Scotland Yardu 
i rzeczywistość

Ja k  sî  zosin/e iin&pekśoretm po/ftjl
u/ ?

Scotland Yard jest chyba najbardziej [ tycznie i praktycznie uczą się czym są 
maną centralą pol.cyjną pa świec e. Za | parowozy, samoloty, łoazie moiorowe, 
Wazięcza to zarówno swoim rzeczywis I statki, auta, radio, telefon, promień e ul-
tym zasłryoni p-zy wykrywaniu zbrodri! 
I  przestępstw, jak i niesłychanie popu'ar- 
nej literaturze kryminalnej, w Której utwo 
rath inspekiorzy ze Scotland Yardu od 
grywają tak często rolę bohaterów. Atmo 
stera .omantycznej tajemrrczości otoczyła 
Scotland Vard kosztem .zeczowych infor 
macyj o jego organizacji i pracach.

Magnfciyzm Scoi and Yardu sprawia 
ie  coroczn.e wielka ilość młodych ludzi 
ma.zy o objęciu posad, inspekto.a tej 
instytucji. Marzenia są łatwiejsze od urze­
czywistnienia ich. Na to, aby zostać in­
spektorem. trzeba specjalnego talentu, ci 
'ej masy wiadomości teoretycznych i prak 
tycznych, prawdziwej oawagi, zirrnej 
krwi, bystrości, sumiennego przygotowa 
aia, treningu sponowego i wielu jeszcze 
innych właściwości. Najważniejszą z nich 
jednak może jesl bez'nłeresowność.

Młody człowiek zgłasza się do Scof 
-and Yarau, zapisują jego nazwisko i ad­
res, /ntcu-mują się dyskretnie o jego prze 
izłości, a wreszcie wyznaczają mu termin 
wstępnego egzaminu. Tam podają mu do 
wiadomość, czego się musi nauczyć, jeili 
thce być przyjęty i poda ą wysokość wy 
nagrodzenia, które jest tak skromne, że 
znaczna część kandydatów rezygnuje na­
tychmiast z policyjnej kariery. Ale są tacy 
którzy irwa,ą przy powziętym p!anue.

Ci poddani zosłają egzaminowi z gim­
nastyki i wytrzymałości fizycznej, bada się 
icn zdolność logicznego myślenia, p, zy- 
tomność umysłu, zimną krew, dar wycią­
gania wniosków, poziom inteligencji, 
szybkość formułowania sądów i reakcji na 
wrażenia. Ci, którzy okażą się nieodoo 
wiedni, zostają wyeliminowani, a reszta 
przechodzi jarzez kurs gimnastyki, boksu 
lekkiej atletyki, sztuki charakteryzowania 
się, przebierania itd. Jeżeli kandydat 
przejdzie zwycięsko przez fen kurs wsfęp 
ny, to potem posyłają go do szKoły po­
licyjnej w Henaon, gdzie się zaczyna właś 
erwa nauka.

Środki techniczne, których używają za 
równo przes*epcy jak policja, bardzo się 
wzbogaciły od czasów Szerloka Holmesa 
który nie znał potężnych samocnodów 
karabinu maszynowego, gazów itd W  
szkole policyjnej uczniowie poznają sze ■ 
reg dzieazm współczesnei techn;ki. Teore

t r a ł io le to w e ,  z a p o z n a ją  ę  z b a k te r io lo ­
g ią , a u to s u g e s tią  itd- Z o s ta ją  szo fe ram i, 
m o n te ra m i, ch em ik am i, p ilo ta m i, r a d io te ­
leg ra fis ta m i, in ży n ie ram i iłd ., a p ó ź n ie j 
sp e c ja liz u ją  >ię w  je d n e j  7 ty c h  d z :e d z in  
Je d n y m  s ło w e m  s ta ją  s ię  p raw d z iw y m i 
m a g a z y n a m i w ie d z /  te o re ty c z n e j  i p ra k  
ty cz n e j. U c z ę sz c z a ją  rów  l ie ż  n a  kursy  psy  
c h o lo g ii  i k ry m in o lo g ii, n a  k tó ry c h  w y k ła ­
d a ją  p ro fe s o ro w ie  u n iw e rsy te c c y .

W  Handon znajduje się tzw- Czarne 
muzeum, stanowiące zbiór dokumentów 
rozmaitych corpus delicti : opisów odno­
szących się do słynnych zbrodt.i i sposo 
bów wykrycia ich sprawców. Uczniowie 
szkoły muszą znać dokładnie te przed 
mioty, wiedzieć, do jakich spraw się od 
noszą i znać metody wykrywania zbrod­
niarzy, zastosowane pizez policję. W  Hen 
dor wydaje się również dziennik poTcyj 
ny, w którym podawane są i omawiana 
zbrodnie popełniane każdego dnia, gdzie 
dyskutuje S'ę r.ad metocą, którą należy 
w danym wypadku zastosować. Uczniowie 
muszą le fakty poddawać analizie i zasta 
nawiać się, jakby postąpili, gdyb/ im po­
wie,zono dany problem.

Odciski palców okazały się niawystar- 
czające przy identyfikowaniu sprawców 
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zbrodni i przestępstw Okazało się bo­
wiem, że można je zmieniać drogą od­
powiednich zabiegów. Natomiast żyty w 
siatkówce ocznej są charakterystyczne dla 
każdego cztowieKa i nie dadzą się zmie 
nić. Wskutek tego archiwa policji zawie 
rają bogate kolekcje foiografij ze zwięk 
szonymi zdjęc;ami oczu, które niejedno­
krotnie bardzo się przydały przy 
śledztwie.

Studia aspirantów policyjnych trwają 
dwa lata i stwarzają dla nich podstawę, 
z której później mogą korzystać w swoim 
zawodzie, uzupełniając nabytymi w p-ak- 
tyce doświadczeniami - Po ukończeniu 
szkoły kandydat zostaje prowizorycznym 
inspektorem, a okres fen trwa znów dwa 
lala. Jeśli w ciągu tych dwu lat nie po­
pełni żadnej nieostrożności, ani niezręcz­
ności, jeśli charakter jego okaże się bez 
zarzutu, a jego działalność pożyteczna, 
wtedy otrzymuje posadę stałą inspektora 
Moment fen stanowi równocześnie począ­
tek i koniec jego kariery, gdyż nie ma 
tutaj żadnej możliwości awansu.

Dlatego też inspektorów Scotland 
Yardu nazywają w Ar.gFi „brygadą nie­
śmiertelną ', co oczywiście odnosi się 
przede wszystkim do jej kwalifikacji i po­
święcenia, gd/ż żywot ich narażony jest 
bardzo często na niebezpieczeństwo.

Piękny wyczyn 
mikrcsKooijntgo samolotu

Ośm iodniowy k u rs  m odelarsk i  u rząd zo ­
ny przez L. O. P. P. w okresie św iąt  W.el- 
k iejnocy p rzyn iós ł  naszym  m odela rzom  nie 
bywały  sukces.

Grupa 30 m łodych ludz i  zgrom adzonych  
t.a K ursie  d o k o n y w a ła  przez te n  czas licz­
nych p ró b  m o d e li w y konanych  w łasnym i s i­
lam i z różnym i rezu lta .am i.

W e w torek  dnia  19 b m odbyła  się na j  
większa a t r a k c ja  k u r su  a  mianowic ie  p róba  
modelu z m otork iem . Nowy ten model zbu 
dow any na wzór s z y b o -  ca z aopa trzony  byt 
w maty m otor,  k tó rego  sp row adzen ie  z Ame 
r jk i  w ym agało  6 miesięcy czasu  nie licząc 
kc sztów. Po  wielu  p róbach  us ta lono  term in  
pierwszego lo tu  ,na se r io“ , na  co g ru p a  s t i r  
Azyclf^modelarzy, licząca pięciu chłopców

„D ar F o m o rz a '1 w c h o d z i d o  p o d u  G d y fs K .e g o  w d n iu  18 kw  e l i r a  br-

kiegoś ładniejszego gatunku Kwiatu. 
Ceny cebulek, notowane na giełdzie to 
warowej, jak ceny innych produklów 
są rozmaite, od kilku cenlów, do se 
tek guldenów. Na jednej z tegorocz­
nych ankcyj kwiatowych, pewien ho ­
dowca sprzedał 10 kg cebulek tulipanu 
„Oranie W onder“ (Cud orański) za 
7000 guldenów, czyli po 700 guld (ca 
2001) zł) za l kg.

Hoduje się w Holandii przeważnie 
tulipany, hiacynty i narcyzy. Hodow­
la tych ostatnich rozwija się w oslat 
nich czasach coraz hardziej powstają 
coraz to nowe ich odmiany. W oslat 
nich latach np. udało się wyhodować 
z nasienia (co jest bardzo trudne i 
trwa od 5—6 lat) nową odmianę nar 
cyzu, której pierwszą macierzystą ce­
bulkę sprzedano za 1300 lifl.

Hodowla cebulek w Holandii kon­
centruje się w okolicy Ilaarleimt, na 
tzw. haarlcmskim potderze. Pokler 
— jest to osuszone bagno, teren zdoby 
ty po spuszczeniu wody z jeziora) 
Haarleinski polder powstał po spusz­
czeniu jeziora haarlemskiego w poło 
wie XIX w. Leży on między Ilagą a 
Amsterdamem i ma grunt nadzwyczaj 
podatny do hodowli cebulek. Powsta­
ły po osuszeniu jeziora m a podłoże

żyzne i wilgotne. Od morza zaś n a­
niesioną przez wichry zwierzchnią 
warstwę piasku suchego, — co razem 
stanowi idealny grunt dla hodowli ce 
bulek kwiatowych. Holendrzy potrafi 
li tę pomoc natury w całej pełni wy 
korzystać i w tej właśnie okolicy skon 
centrowali cały swój przemysł kwia­
towy. Próby założenia pól kwiato­
wych w innych okolicach Holandii 
skończyły się przeważnie niepowodze 
niem.

Z gatunków kwiatów cebulko­
wych — produku je się tylko cebulki. 
Kwiaty są produktem ubocznym, 
sprzedawanym najwyżej w czasie kwit 
nięcia, jak  już mówiłam, na szosach 
tysiącom pręyjeżdżających zwiedzać 
pola kwiatowe, a zresztą używanym 
na nawóz. Dziwnie wyglądają, dla ko 
goś, kto w wielkim mieście, cieszy się 
z każdego malutkiego hilipanika, jaki 
mu w ogródku raczy się poka/ać, te 
stosy poobrywanych kwiatów, jiornii 
szane z ziemią, leżące wzdłuż drogi i 
przygotowane na nawóz. Albo pola ca 
te, zasypane w arstwą żółtych narcy­
zów lub czerwonych tulipanów, które 
jutro będą na nowo zorane.

ża l  mi tych kwiatów. Umierają z 
pożytkiem, lecz jakże smutno. J. R.

czekała z wielką jńecierpl iwością  na  zaim 
p row izow anym  „ lo tn isku"  w Mogielnicy, bo 
tam właśnie odbywa się kurs .  ;

O godz. 10 min. 4 z ręki jednego ze s ta r  
czych mudel/irzy w ys ta r tow ał  model do lotu 
na długotrwałość .  Zaw arcza ł  m otorek  w k tó  
ry up rzedn io  wlano...  k i lka  n a p a r s tk ó w  ben 
zyny i —  m odel  ruszył  w powietrze. Po kil 
ku m  n u tach  mikroskopijny '  sam oloc ik  o 
si&gnął wysokość p o n ad  dwieście  metrów. 
Zdawało się, że będzie to j'ego rek o rd o w a  wy 
sekość, gdy tymczasem  obserw ujący  z dołu 
zauważyli ,  że model , z łapał  term ikę" ,  czyli 
dosta ł  się w jakiś p rąd  wstępujący, k tóry  
zaczął go podnosić  do góry. Po k ilku minii 
tiict model znik ł  w chm urach .

D ługotrw ałe  oczekiwanie  nie da ło  żadne 
g i  rezulta tu .  O rganiza torzy  im prezy  pos ta ­
nowili p rosić  Polskie Radio, aby ogłosiło w 
k o m u n ik a tac h  o zag nięciu modelu. W yzna- 
czeno naw et nag ro d ę  za dostarczenie  mode 
li: do okręgu warszaw skiego  L, O P. P. tym 
hardziej ,  że motorek m odelu  by ł  ba rdzo  dro- 
g !-

T ym czasem  po godzinie przyszła  w iado­
me ść, że model.. . zna laz ł  się. Rył n aw et  ktoś 
co zan o to w a ł  czas lądow an ia  godzinę 11 
m  n. 25. Model u t rzy m a ł  się w powie trzu  go 
dz nę i 21 m inut.  W y ląd o w a ł  w okolicy Ko 
z i t lu ł ,  a więc w odległości około 5,5 do fi 
kim od miejsca s ta r tu .

Zbędnym byłoby  dodawać, że wieść tę 
cały obóz m odelarsk i  w Mogielnicy powita ł  
z w eiką  radością ,  bo nie tvlko, że model nie 
zgimp i nie uległ zniszczeniu, ale dokonał  
p ięknego wyczynu, przynosząc  chlubę n a ­
szym m rodym  m odelarzom .

Ryła to p ierwsza w Polsce  p ró b a  tego ro ­
dzaju

Wystawa porcelany sewrskfej w Paryłu

Fragment wystawy słynnej porcelany tewrskiej w Paryżu. Wystawiono oryginalne 
eksponaty sewrsKie z połowy XVIII Wieku

!‘o_noc lekarska dla wsi
(Dokończenie ze słr 3)

Dlaczego Ukraińcy robią to z ta 
kim dobrym rezultatem i najbardziej 
wykształceni z nich obejmują pracę 
na wsi, jako lekarze, kooperatyści, 
samorządowcy i w ten sposób nawią 
rują kontak t ze swoim ludem

Jeżeli my nie opanujemy wsi, ja 
dąc do nich z naszą kulturą i pomocą, 
to duszę chłopa zabierze nam ktoś in 
ny ze szkodą dla nas i dla Polski

Ośrodki zdrowia m ają wielkie 
s /anse rozwoju, oto z niczego w cią 
gu 12 lat powstało 492 ośrodki, oto 
w Ministerstwie jest pełno ofert od 
samorządów, w których ludność pro 
si o całą masę nowych ośrodków, pro 
ponując pewne sumy i prosząc o do 
pełnienie ich przez subsydia rządo­
we; są też ośrodki samowystarczalne.

Dążyć musimy, ażeby ośrodek był 
w odpowiednio zbudowanym lokalu, 
miał odpowiednie mieszkań,? ba per 
sonelu, miał w przyszłości środki lo­
komocji i był ośrodkiem kultural­
nym, ośrodkiem opieki społecznej, 
przystanią dla ludności wiejskiej 
gdzie ona może znaleźć i pomoc i oś 
wiatę. “

Jako  jedną z wielkich trudnot-, i 
>v organizowaniu ośrodków jest brak 
i- karzy i niechęć do wyjazdu na wieś. 
Jeżeli zastanawiam się nad niechęcią 
lekarzy do pracy na wsi, to na ttspra 
wiedliwienie ich chcę zaznaczyć, że 
naprawdę trzeba dać odpowiednie wa 
nm ki m aterialne po pierwsze, po dru 
gie trzeba przygotowywać studentów
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Leczy najcięższe: choroby stawów, r eu m a ty zm ,  cukrzvcę I t. p.
Tani sezon cd 1 maja do 15 czerwca. Ryczałt 14-dnlowy od 127 zł.

Plaża słoneczna f pływalnia — b*tsen z wodą przepływającą
zbudowany wedle najnowszych w zo ió y  technicznych.

Dni kolonialne" w Kiecku
Nie przebrzmiały echa „Dni Kolonial­

ne" w Kłecku. Już kilka tygodni przed 
lym zebrany „kom-i.et" ułożył plan jak 
wszystko ma wyglądać podczas „tygod­
nia" dni kolonialnych' . Punkt ciężkości 
lego tygodnia postanowiono przenieść na 
niedzielę 10 kwietnia, aDy jaknajszersze 
masy mogły usłyszeć przemówienia, obe; 
rzeć wystawę, być na akademik

I rzeczywiście- Dziesięć wypadł wspu 
małe. Od wczesnego ranka do późnej 
nocy w sali szkoły powszechnej odbywa­
ła się wystawa, urządzona staraniem Szkol 
negc. Kota LM i K pod kier. naucz. Boi 
Modrzejewskiego członka Ogrćska ZNP 
Wystawę w ciągu całego dnia zwiedziło 
około 2000 osób. Eksponaty wykonane 
ręką dzieci szkolnych, cieszyły się ogrom 
nym pc wodzeniem. Wykresy ilustrujące 
potęgi morskie świata i Polski, przywóz 
i wywóz, zwierzęta egzotyczne, w minia­
turze flota poiska oraz szereg innych wy­
kazów, wykresów czy opisów —  oglada- 
to Się przez kitka godzin z przyjemnością. 
Mądrze była pomyślana wystawa i dosko-

naie zorganizowana.
O gcidz 12.30 zbiórka organizacyj na 

boisku szkolnym, skąd z orkiestrę na cze­
le odbył się pochód ulicam m. Kiecka, na 
okoto rynku, gazie zatrzymał s.ę obok 
apteki p. Rufa. W  marszu wzięli udział: 
zuchy, harcerki, harcerze, szkoła, Zwązek 
Rezerwatów, straż z Kiecka, Siekierzyc. 
i innych miejscowości. Po zatrzymaniu się 
pochodu nastąpiło przemówienie, wygło­
szone przez kier. miejscowej szkoły, człon 
ka ZNP p Brodzińskiego Franciszka Po 
przemówieniu odczytano - deklarację, or­
kiestra odegrała hymn Bałtyku, pc czym 
wszyscy udali się do szkoły ne akademię, 
urządzoną przez Szkolne Koło LM i K.

C h ó r szk o ln y , ta m e c  m ary n a rzy , in sce ­
n iza c je , d e k la m a c je ,  w y K o n an e  a r ty s ty c z ­
n ie  —  w y p a d ły  z n ak o m ic ie . W y p e łn io n a  
p o  b rz e g i  sa la  św ia d c z y ła , jak  k a ż d y  p rzy  
w ią z u je  z n a c z e n ie  d o  w a żn o śc i i w a rto śc i 
LM  i K i d c  z a g a d n ie ń  kc lo n ij-

Wieczorem odbyła rię po nz drugi 
akademia dla miejscowego społeczeń­
stwa.

' R C

do praktycznej pracy medycznej aa 
wsi przez wyznaczenie praktycznych 
prac pod kierunkiem  lekarza gminne 
go w ośrodkach zdrowia w letnk mie 
t :ące, dla przyzwyczajenia się do wsi 
i pracy na wsi.

Trzeba już teraz zatroszczyć się o 
większy procent studentów medy­
ków, dla zwiększenia ilości lekarzy 
w przyszłości, trzeba dać stypendia 
wzamian za pewną ilość lat pracy na 
wsi, trzeba powołać do tej pracy ko­
biety — medyczki, k tóre mogą dużo 
cobrego na tym polu zrobić, w no­
sząc swój zapał, sumienność i mniej 
i7r wymagania. Należy zwiększyć 
iiość studentów medyków i, o ile to 
możliwe, uzależnić otrzymywanie po 
sud rządowych od pewnej ilości lat 
przepracowanych na wsi. Jeżeli cho 
h i  o higienistki, to Naczelny Insty­
tut Państwowy już się zatroszczył o 
to i dla zwiększenia ilości higienistek 
tworzy kurs dziewięciomiesięczny za 
miast dwuletniego, to też w prędkim 
czasie można będzie ich mieć dowol 
ną ilość.

Zresztą w pierwszych latach nale­
ży dążyć do uporządkowania juz ist 
n-eiących ośrodków i nie raz chaoty 
cznie i n iepiodnkcyjnie wydawanych 
pieniędzy na służbę zdrowia z powo 
da b raku  jednolitej organizacji. Na 
l e ży  budować lokale według opraco 
wanych wzorów (fundacja Rockfele 
ra).

Teraz przejdę do podstaw finanso 
wych ustawy, jest to jeden z jej na j­
słabszych punktów Cały ciężar finan 
sowania spada na samorząd, o udzia 
le państwa w finansowaniu mówi się 
nie jasno ,będzie to zależało od dob 
rej woli Ministra oraz od możliwości 
finansowych budżetu jego minister 
stwa, a ponieważ wiemy, jak mało 
ma pieniędzy Ministerstwo Opieki 
Społecznej, to już teraz widzimy, że 
pomoc ta będzie znikoma. Samodzą 
riowcy wnieśli wniosek, aby 1-/3 po- 
r  ósł rząd, l/3 ubezoieczalnie, 1/3 sa 
morząd, z tym, że się podniesie poda 
tek wyrównawczy

Nic sądzę jednak, żeby była po­
trzeba uderzać w tak wielki dzwon 
pesymizmu.

Oto w ciągu 12 lat samorząd do­
browolnie, prawie z własnych fundu 
szów, pomógł w zorganizowaniu 492 
ośrodków zdrowia, do ideału b ra k u ­
je jeszcze 3.000, o to Ministerstwo jest 
zasypane ofertami od samorządów w 
których ludność projektuje nowe oś 
rotłki p roponując pewne sumy i pro 
s?ąc o subsydia Rządu, .ażeby zaraz 
uruchomić mogła ośrodki

Ustawa była rozpatrywana po 
zamknięciu budżetu, a więc tylko na 
przyszłą sesję budżetowa będzie moż 
na wystąpić z konkretnym  wnios­
kiem o przeznaczenie pewnych sum 
na ten cel.

Tymczasem p. wicepremier Kwiat 
kowski w swoim przemówieniu w 
Sejmie i Senacie obiecał pomoc finan 
sową, a wiemy z lat ubiegłych, że o- 
b’etnice swoje spełnia.

To też uchwalenie ustawy o pu- 
bbcznej służbie zdrowia jest ze 
wszech m iar potizebne. Życie woła o 
nią wielkim głosem i nie ma żadnych 
argumentów przeciwko niej.

Na zakończenie chcę dodać, że oś 
rc.dki zdrowia obejmują walkę z gru 
źlicą w dostępnej dia Polski formie, 
t rak tu ją  o przychodniach przeciw­
gruźliczych, o walce z gruźlicą, a bia 
rąc pod opiekę m atkę i dziecko, dą 
żą do zduszenia gruźlicy w zarodku.

Jan ina  Prystorowa.
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Piszą do nas

Nauka religit,
My. zniekształcanie 
ją ii a p&tsklego?
2 końcem ub/egiego roicu ołrzymałr 

duchowieństwo prawosławne i nauczycie 
le wykładający nauką religii prawosław 
nej w szkołach, polecenie wykładania w 
języku poiskim. Godzi się ło z założeniem 
o wykładaniu w języku poiskim w szko 
łach polskich oraz wprowadza niewąfpli 
Wie na łeren szkoły także wartości wy 
chowawcze

W  szkołach z jęz, wykładowym poi 
sicim i gcl .o 100°/« dzieci jest wyznanie 
prawosławnego i narodowości białorus 
kiej, język rosy,ski, względnie białoruski 
w nauczaniu do grudnia ib- roku słyszą 
ny był łylko na 'ekcjach religii.

Jak wygląda obecnie nauka religii prr 
wosławnej w szkole? Wejdźmy do klasy 
Nauczyciel religii (proboszcz pi-awosław 
ny albo tzw. psalmista) mówi do dzieci 
Mówi dużo czasem dwie godziny z rzę 
du, czasem pisze na laoncy, także bardzo 
dużo. Często nauczyciel wymaga od ucz 
nia powtórzenia jakiegoś wstępu, np. 
Nowego 'testamentu, Uczeń bardzo słabo 
odtwarza treść usłyszanego przed chwile 
opowiadania, aloo zgoła powtarza sfowa 
po słowie, poddawane przez nauczyciela 
Dzieci są wyraźnie znudzone.

To nie jest krytyka postępowania nau 
czyciela!

Nauczanie reiigii Jako przedmiotu, mi 
*i miec .demyczne oparcie co nauczani? 
innych przedmiotów Oparciem tym jesl 
podięcznik do nauki. W szkołach po 
wszecnnych dzieci nie posiadają podręcz 
ników do nauki religii, prawosławnej w je 
zyku poiskim. Nie posiadają, bo nie wie 
domo, czy takie podręczniki wyszły z dri 
ku i gdr.e Je można nabyć Nauczycie 
relig prawosławnej me ma czym wypeł 
nić 50-minutowej lekcji. Nie może mowW 
do dzieci, ani kazać Im pisać przez Całą 
godzinę. Przestałby oyć wleay nauczycie 
leffl, a stałby się wykładowcy w szkole 
powszechnej. Laik przecież zrozumie, że 
Dez podięcziiika ło żadna nauka. Gd) 
chodziłem do szkoły powszechnej, posia 
dałem biblię z obrazkami bardzo udał 
nymi. Prócz biblii dobrze wydana był* 
do uzyfku uczniów 1'łurgika i katechizm

Ki srowtilciwa szkół otrzymały w grud 
niu ub- r. polecenie nadesłane do inspek­
toratów szkolnych wykazów zapołrzeoo 
wan a na podręczniki do nauki religii pra 
wosławnej. Do lej pory nudal uczy się re- 
kigii prawosławnej w szkołacn powszecr. 
nych bez podręczników.

Trzeba zwazyć, że większość nauczy- 
tlel. religii prawosławnej wysławia się po 
polsku źle. Język, jakiego obecnie uży 
wają na lekcjach, to przeważnie żargon 
rosyjsko-białorusho-polski. Jesł ło stan 
być może, chwilowy, ale na razie kon.ecz 
ny Trudno wymagać, by ktoś mówił po­
prawnie po polsku, k ied y  języka tego 
dobrze nie zna. Ułatwieniem w nauczaniu 
dla tych nauczycieli, a 'co ważniejsze, ko 
rzyścią dla uczniów, będzie podanie im 
do ręki dobrego podręcznika.

Dla przedstawieni obecnego stanu, 
a nie dla krytyki znowu poaaję tragment 
z lekcji. Nauczyciel opowiada. „nu, a 
wtedy poszedł Mojżesz na górę i połu- 
czył (otrzymał) oo Boga dżwie (dw^e) 
tablicy Na tych tablicach było napisano 
dziesięć zapowiedziej (przykazań I", . itd 
Tak w ęc dz.ecko ma 'sposobność usły 
szenia dwu „języków polskich", (eden na 
lekcji jęz polskiego, historii, przyrody, 
geografii Hd-, a drugi na lekcji religii 
I powiem z białoruska dz'ecko „buntuje 
się", a ty „uczyeielu rabl, szto choczesz!"

W  dniach, kiedy ma się odbywać nau 
ka rel:gii prawosławnej, frekwencja w 
szkołach jest słabsza, bo dzieci się nudzą 
na lekciach. Nie chcą ani słuchac ani pi 
sać (z błędami) przez całą godzinę. Tak 
jak każdy z nas, lub! urozmaicenie I mu 
szą te na lekcjacn mieć. Nauczyciel re'igii 
chce oprzeć wychowania moralne dzieci 
na betonowym fundamencie, a złośliwy 
chochlik usuwa beton, a podkłada kruchą 
glinę Gdyby nauczycie1 i dziecko posła- 
dali debry podręcznik, to niewątpliwie 
zewnętrzna forma językowa otojga uleg- 
laDy zmianie na lepsze, lekcje byłyby 
ciekawsze, a wszelka pisownia zbyteczna

nauczyciel.
Łucjan Staw

Płożenie przysięgi
przez natwyższe Koleg'uni rluzułmsiiskie

w Wilińskim Urzędzie Wojewódzkim
W  Urzędzie Wojewódzkim Wileńskim I 

zgodnie z art. 11 ust. z dn. 21 kwietnia j 
1936 r. o stosunku państwa do Muzułman- j 
skiego Związku Religijnego R. P. Poraź 
pierwszy dokonany został w obecnuści 
wojewody wileńskiego L Bociańsklego,
J. E. dr Jakuba Szynkiewicza Muftiego 
Rzeczypospolitej Polskiej akt złożenia 
przysięgi na wierność państwa polskiego 
przez członków najwyższego kolegum 
muzułmańskiego oraz ich zastępców

Słowa przysięgi członkowie najwyższe 
go kolegium z podniesionymi palcimi po 
wtarzań za wojewodą.

„Obiecuję i przysęgam Bogu Wszech­
mogącemu na święlą księgę koranu, le  
na urzędzie, który obejmuję, będę wedle 
najlepszego swego rozumienia I zgodnie 
z sumieniem rzetelnie spełniał swoje obo 
wiązki, święcie przestrzegając postano­
wień koranu I praw Rzeczypospolitej, 
dbając rzetelnie o dobro państwa polskie­
go I gorliwie współpracując z Multtm na 
pożytek I rozkwit Muzułmańskiego Zwią 
zku Religijnego Rzeczypospolitej".

Po złożeniu przysięgi wojewoda Bo- 
cians*. w imieniu rządu Rzeczypospolitej

i zierni wileńskiej złożył na ręce J. E Muł 
iiego Szynkiewicza życzenia owocr.ej prs 
cy dla dobra Muzułmańskiego Związku 
Rekgij nego i społeczeństwa muzułmań­
skiego, podkreślając jednocześnie wielo­
wiekową tradycję wielkiego przywiązania 
Taiarów do Rzeczypospol tej.

W  odpowiedzi J. E- Mjfti dr Szynkie- 
wicz w imieniu społeczeństwa muzułmań- 
skiego, najwyższego koi ?gium i własnym 
złożył na ręce wojewody serdeczne po­
dziękowanie dla rządu Rzeczypospoltej 
za troskł.wą opiekę nad Związkiem Reli­
gijnym Muzułmanów w Polsce. Kończąc 
swe przemówienie J. E. M.ufti Szynkiewicz 
powiedział:

„Czujemy się rodzonymi dziećmi jed­
nej ojczyzny, jaką jesl Polska, I zapew- 
niamy o naszej goiowości do najwyższych 
ofiar dla dobra Rzeczypospolitej".

Następnie zsprzys ężeni otrzymali l 
rąk wojewody dekiefy nominacyjne mi­
nistra wyznań rei gijnych i oświecenia pu­
blicznego.

W  myśl nowej ustawy kadencja Naj­
wyższego Kolegium Muzułmańskiego 
trwać oędzie 5 lał.

Zniszczenie żeremi tobrowych 
n^d Berezyną

W  ubiegłym tygodniu stwierdzone 
wypadek zniszczenia żeremi bobrowych, 
znajdujących się na prawym brzegj rzeki 
Berezyny. Według posiadanych wadomoś 
ci, żeremia zniszczone zos^ły przez włoś 
cian okolicznych wsi, grunla których przy 
legają do rzeki Berezyny w oDawie przed 
rzekomo mającym nastąp.ć wywłaszcze­
niem tych gruntów pord rererwat. W  spra­
wie tej Starostwo w Gtębokiem zarządzi­
ło energiczne dochodzenie i winni znisz 
czenia żeremi zostaną por.ągnięc do su­

rowej odpowiedzialności,
Zaznaczyć należy, że glębockł Od­

dział Polskiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego od 1936 r- czyni starania o utwo- 
rzene rezerwatu przyrocłniczo-fowieckie- 
go nad rzeką Berezyną, gdzie prócz 1T 
żeremi bobrów występując, jeszcze łosie 
orły bieliki i norki. Dotychczas jeszcze 
sp-awa utworzenia rezerwatu napo*/kj ne 
wiele trudności formalnych, co batdzo 
ujemn.e się odo,ja na utrzymaniu ochio- 
ny występującego tam zwierzosianu.

oryginalny album

Tytułowa okładka historycznej ksiąg1 pułcowej, pułku stacjonowanego w Pińsku. 
Księga ta zawiera historię pułkową Okładka zostałi wykonana ze skory wilka po­
leskiego, oraz części rynsztunku bojowego. Karty księgi są wykonane ze skiejo. 

nych płóc.ennych ręczników polesk:ch z deseniami regionalnymi.

0]i ek a  n a d  e a u g r a n w m i  Polakami  
w Łotwie I Estonii

Ostatnio kom is ja  ekonom iczna  Wit. izby 
Rolniczej rozp a try w a ła  sp raw ę  emigracji  na 
ł .o twę i Estonię. Przede w s iv s 'k im  d eb a to ­
wano nad  sp raw ą  emigracji  ro b c 'n ik  j  v po! 
skich na reb o ty  sezonowe d j  I otwy

O m aw iana  między in ■•'.rosi w y z m ł z  
twa polskiego na Łoiwę, któro dokonj>» s-.ę 
sku tk iem  złych w aru n k ó w  ek./nomicz lyeh 
i n isk iej  s topy życiowej naszcch  wł.ii-:;an 
rolników, dzięki czemu emig zeja z terenów 
pow ia tów  W ileńszczyzny stale  wzrasta.

Na Łotw ę e m ig ru ją  nie t»'Iko rosi i.-ulni, 
lecz i zamożniejs i  gospodarze ,  k tó rzy  z t. ihę 
ccm zarobkam i na  obczyźnie p ragną  w ten 
sposób zaoszczędzić na  z im ę trochę  go.ówk'.

Jednocześnie  om aw iane  były s p r a w  zor 
gan izowania  odpowiednie j  opiek ' nad  r. bot 
n ikam i polskimi na  Łotwie. W  tym celu ma 
pc wstać specja lne  towarzystwo,  k tóre  bę­
dzie miało za zadan e czuwania  n a d  .u sz y  
mi uchodźcam i sezonowymi. /

Równocześnie k onsu la ty  polskie na  ł#it 
wie przystąp iły  do zo rgan izow ania  akcji o- 
p ickuńczej  nad  dz ewczętami,  k tó re  duś; czę 
st... są  k rzyw dzone  przez p racodaw ców

Ogólnopolski ł j a i d  d*l0? u ó w  T-wa 
K W i P w i w g o  v  W In e

15 m aja  r. b. odbędzie się w Wilnie wie! 
k: z jazd ogólnopolski delegatów oddzia łów 
T  vra Krajoznawczego.

Na zjeździe w ybrany  będzie nowy zarząd 
Centra lnego T-wa Krajoznawczego

B. starosta ftobakrewicz i b. dyr. Neuman
p r z e d  w i l e ń s k i m  s ą d e m  o j i e f c i c i / J f i i i j m

Wczoraj na w okandzie SąJu Apela 
cyjnego w Wilnie znalazła się sprawa b 
d/rektea KKO w Grodnie Józefa NEUMA 
Na oraz prezesa rady nadzorczej tajże 
kasy, b. starosty Zygmunt* ROBAK1EW1- 
CZA I sześciu Innych (ktleniow Kasy 
Kom.), cskarżonycn z art. 286 i 289 K. K. 
Sąd Okręgowy w Grodnie skazał Neuma­
na na 5 lat. Rubaklewicza na 1 rok wię­
zienia, resztę zaś uniewinnił. Od wyroku 
tego oDrona skazanych złożyła skargę 
apelacyjną; prokurator zaś apelowi w sto 
sunku do wszystkich.

HISTORIA GRODZIEŃSKIEJ 
rozpoczyna się w roku 1928.

KKO.
w roku 1928 Neuman 

p'erwszy jej dyrektor, lozpotzął pracę 
z bardzo małym kapitałem zakładowym. 
Na rozprawie w pierwszej instancji mó­
wiono, że kapitał fen wyniósł raDjem kil­
kaset złotych, ponieważ Sejmik, rr-mo za 
ciągniętych zobowiązań, wpłacił bardzo 
mało, a zdaniem oskarżonego Neumana 
prawie nic.

Neuman rozwinął ożywioną działał- 
ność. P i kilku larach obroty kasy znacz­
nie się zwiększyły I wciąż powiększały się 
tak, że wreszcie doszły za najlepszych 
czasów do kilkudziesięciu milionów zło­
tych rocznie. Wynikało ło ze sprawoz­
dań rocznych kasy.

Kasa Komunalna robiła niezłe Intere­
sy. W okresie gorszej koniunktury, które 
nadeszły po latach rozkwitu, mogła jesz­
cze egzystować spokojnie ponieważ po­
siadała kapitał lasobowy w sumie kilku­
nastu lyslęcy złotych oraz zapasowy — 
ponad 100 tysięcy złotych-

Pierwsze jaskółki skandalu pojawiły 
się w roku 1931. Wysunięto szereg zarzu­
tów pod adresem Neymana Rozpoczęło

Kt^SESBHSB

r  opier ajcie Dni Przeciwgruźlicze
o d  d n .  1 4  — 3 0  k w i e t n i a  i  o d  d n .  1 6 — 1 9  m a j a  r . b .

Kupujcie nalepki.
Zastrzegł żonę i sam popełnił samobóistwo

Dn, 18 bm„ o godz. 13 Józef Jastrzęb­
ski, lat 28, m-c wsi Oleńce, gm biemc- 
kiej, w Smorgoniach. w stodole ^wego 
krewnego Michała Borowskiego na tle 
osobistych nieporozumień zastrzeli! z pi 
stoletu żonę swą Ninę Jastrzębską, lal 18,

po czym sam popełnlł samobójstwo wy­
strzałem w serce z tegoż pistoletu. Ja­
strzębski przybył do Smorgoń w gościnę 
do Borowskiego. Zwłoki zabezpieczono. 
O wypadku powiadomiono władze pro­
kuratorskie.

się wtedy dochodzenie. Dopiero jednak 
w roku 1934 wybuchł skandal, Neuman 
zmuszony byi ustąpić ze stanowiska dy­
rektora KKO.

ZARZUTÓW BYŁO BARDZO DUŻO
Akt oskarżenia, wyliczający „grzechy" 

Neumana, Robakiewkza I innych, zawiera 
200 stron maszynopisu. Rozprawa w pierw 
szej Instancji trwała kilka tygodni.

Sąd Okręgowy w Grodnie uznał że 
Neuman pobrał w jednym wypadku bez 
prawnie tatlemy w wysokości 6 tysięcy 
złotych, że naraził KKO na stratę 1000 
złotych, wydając swemu przyjacielowi bez 
prawnie na weksel pożyczkę tej wysokoś­
ci, ze bezpodstawnie wypłacił b. staroś- 
c/e Robakiewieżowi 2.500 złotych jako 
rzekomy wkład, że wypłacał niesłusznie 
diety; le  sam pobierał niesłusznie zalicz­
ki, które w ciągu 7 lat jego urzędowania 
urosły do 17 tysięcy złotych Itd. Itd.

Poza tym Neumanowi zarzuca się lał • 
szowanie b'lansów miesięcznych w celu 
wykazania gospodarki kasy w lepszym 
stanie niż była.

B staroście Robakiewiczowt zarzuca­
no m. in. bezprawne odremontowanie 
swego gabinetu na koszt Kasy Kom. Sad 
pierwszej instancji uniewinnił go z tego 
zarzutu Skazał natomiast za machinacje 
przy podejmowaniu z kasy rzekomego 
wkładu w wysokości 2,500 złotych

Rozprawa w wileńskim Sądzie Apela 
cyjnym została rozpisana na 9 dni. Wczo­
raj trwała do 3 pp I zortała przerwana 
do dziś do godz. 9 rano.

Rozprawie przewodniczy prez. Dmo­
chowski, w asyście sędziów Jodzlewicza 
I Kuprcwsktego. Oskarża prokurator .Rab- 
cznwski z Grodna. Bronią adw. Firsten 
berg, Andrejew, Kulikowski I Nejmark. 
Powództwo cywilne w wysokości przeszło 
50 tysięcy złotvch popiera adw Terlikow 
skl z G odna. (zL

L ist  do  heclEKcji
Wielce  S ta n o w n y  Pan ie  Redaktorze .
W obec  nie umieszczenia  pełnej  treści m e 

go listu, wysłanego do Redakcji  „Słowo", u- 
p -ze jm ie  proszę Szanownego P a n a  R edak­
tora  o um.eszczenie w  s w j i n  p. p iśmie  m e ” 
go niniejszego oświadczenia:

1) Udział m ó j  w wydawnictw ie :  „Czy
wiesz, k to  to jes t"  polegał tylko na tym, że 
zebrałem i a a łem  agenturze  tego wj dawni 
e lwa paręse t  ad resów  osób. k tórego wediug 
m oje j  opinii  —  ja k  sądzę —  bezstronnej,  
aczkolwiek może i sub iek tyw nej  i adają się 
do umieszczenia  w książce adresow o - bio­
graficznej tego typu. Życiorysy zbierali  bez 
pośrednio  ag tn c i  w y d a w r  etwa. Tych  życio 
rysów  nie w idzia łem  wcale i n ie decydowa 
łem j ak ie  nazw iska  na leża łoby do aać  czy 
skreślić, aby  w ydawnictwo było kompletne.  
Gdybym do lej p racy  red ak cy jn e j  zosta ł  za- 
j io s z o n y ,  tobym  bezw arunkow o nie dopuś­
cił do takiego skandalicznego  przeoczenia,  
jak np  opuszczenie jednej  z n a jw y b i tn ie j ­
szych postaci w naszym kra ju ,  j ak ą  jest  Eks 
cciencja H an d ży  Seraja  C han Szapszał Ha 
ck an  Karaim ski.  Po trzeba  wielu Dar oczu, 
żeby nie dopuścić  do luk  pom niejszych, k tó 
re -v pbdobnego  typu wydawnictwie ,  a  szcze 
gólr-ie w 1 -m w ydaniu  są  nieuniknione.

2) P rzyp isyw an ie  mi nienawiści do kato 
1'cyzmu i inne, jeszcze gorsze zarzuty,  jak ie  
m-ę spo tka ły  ze s t ro n y  p. W. C h a rk '“wicza 
na  łam ach  „Słowa", zn a jd ą  swój epilog na 
sali sądowej.

Z góry  dz !ękuję  P a n u  R edaktorow i za 
umieszczenie tego mego w yjaśn ien ia  i k reś  
lę się z w ysokim  pow ażaniem

W acław Gizbert Studntcaf

Uopisek redakcji .  Lis t t e r  — ponieważ 
był ad reso w an y  imiennie  n a  ręce sek re ta rza
redakcji ,  k tó ry  n a  k i lka  dni wyjecha ł  — n._ 
zosta? przez red ak c ję  o tworzony. Saąd wy- 
o ikto opóźnienie  v: jego zam ieszczeniu  p r a ­
wie o cały tydzień, za co n a jm o cn ie j  au to ra  
przepraszam y.

Teatr w. NA POHULfeNU
Dził  o  oodz. 8.15 wlecz.

OSTATNIA NOWOŚĆ
Ceny propagandowe
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Przygotowania 
dc spławu drzewa

Wsrółce na teren woi. wileńskiego ma 
przybyć gii>pa przemysłowców drzew­
nych z Gdańska i Prus Wschodnich Kup. 
cy zagraniczni poczynią wieksze zakupy 
drewna wileńskiego. Jednocześnie z Dzis 
ny i Drui donoszą, iż przygotowanie do 
spławu drzewa na Dźw.nie są w całej peł­
ni. SpMw drewna rozpocznie się rzeką 
już w końcu bm. Do Wilna z pow wilej- 
sk ego wystano jjż kitka freżw z budulcem- 
Transporty drzewa nadejdą około 28 om

Noc krwi wych bójek w  Wilnie
Na ulicy K alw aiyjsklej powstała bójka 

pom iędzy kilkom a osobnikam i. Został dot 
kliw ie poraniony nożam i 33-letni Piotr Jod 
ko, szewr (ul. Slom lanka 8). Z dwiem a głę 
bokim l ranam i w plecach przew iozło go po 
gotuwle do szpitala Św. Jakuba.

Ponadto podczas tej bójki zostali pora 
nieni bracia W ładysław  1 Józef W ierzbiccy 
ram. pierw szy przy ul. Sofianei 6, drugi —  
Zarzeczna 11. W łaydsław a W ierzbickiego  
przewieziono do szpitala.

Krwawe zajście m iało również m iejsce  
przy ul. P iłsudskiego 13, gdzie podczas bój 
Łi w ynikłej na Ile nieporozum ień sąsiedz­
kich, zostali ciężko poranieni nożam i 60 let 
ni Michał Kudziewicz oraz jego 55 letnia żo 
na Franciszka. Kudziewtcza przewieziono do 
szpitala.

N iceo później pogotow ie wezw ano na uli 
cę Zgoda, gdzie znaleziono leżącego na chód 
niku ze słabym i oznakam i życia w kałuży 
brwi, nieznanego ..lężczyznę. Miał on glębo 
ką ranę nożową na skroni Ob»k niego leżał 
okrwaw iony nóż. Pogotow ie przewiozło ran 
rego do szpitala, gdzie stw ierdzono, te  prócz 
rany nożowej niegł on poważnem u zatruciu  
alkoholem . Ustalono, że jest to 2!ł leini ro 
bolnik Kazimierz Szym anow ski (Tartaki 30).

W ieczorem  na ul. Antokolskiej został na 
padnięty przez nieznanych spraw ców m ie­
szkaniec W ołoiuum pii Daw id F inkelsztejn ,

który wracał do domu w tow arzystw ie ojca 
ł siostry. F inkelsztejn znstaf dwukrotnie u- 
godzony nożem  w plecy. Pierw szej pom ocy 
udzieliło poszkodowanem u pogotowie.

W czoraj także do III Komisariatu policji

<
zgłosił sl ęnlejaki Giliński, zam. przy ni. 
N iem ieckiej 1 zam eldow ał, iż na ni. M osto­
wej został napadnięty przez trzech niezna­
nych osobników , Ltorzy pobili go kastetam i.

(*)

Nrd modrym Dunajem

Piękny rzut oka z nad Dunaju ns Wiedeń. — Na dalszym planie wieżyce katedry
św- Stefana.
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J eszcze o powstaniu nieświeskim
Red Walerian Charkiewiez bardzo 

.słusznie podnosi w „Słowie“ koniecz 
ność źródłowego opracowania dzie 
jów powstania nieświeskiego i naw o­
łuje rzeczywistych jego uczestników 
względnie obserwatorów do zabiera 
nia w tej sprawie głosu.

Obowiązkiem ludzi na prawdę za 
służonych, a nie pchających się w 
pierwszym szeregu po zaszczyty jest 
dać świadectwo prawdzie, uniemożli­
wiając w ten sposób narażania na 
szwank opinii wdasnej i współtowarzy 
szy broni przez różnego autoram entu  
kombinatorów

Na szczęście rozgłos, jaki się wy 
tworzył dookoła alery nieświeskiej 
zdołał już sprowokować do wypowie 
dzi kilku naocznych świadków histo 
rycznych wydarzeń nieświeskich

Obecnie do tej serii dołącza się 
głos p. Jadwigi Mikuciowej. Głos, trze 
ba to obiektywnie przyznać, dający 
najbardziej, jak dotąd, konkretny i 
źródłowy materiał.

Są daty, cyfry, inuona i nazwiska 
a co najważniejsze, powiązanie wyda­
rzeń z marca 1919 roku w logiczną i 
konsekwentną całość. Z tego w zględu 
ścisłość i dokładność relacji p. Miku­
ciowej budzi, jak  dotąd, największe 
zaufanie.

Dobrze by było aby zabrały głos 
również osoby wskazane przez p Mi- 
kuciową, które w tej spiawie prawdo­
podobnie mogłyby dostarczyć jeszcze 
więcej materiału faktycznego.

Szanow ny  Pan ie  R edaktorze!

^  n u m erz e  104 „K ućje ra  W ileńskiego z 
dn ia  15 bm. zam ieszczony  zosta ł  a r ty k u ł  
prof.  Massoniusa o p o w s tan iu  nleświesk .m  
i jego uczestnikach. Pon iew aż  w w ym ien io­
nym  a r ty k u le  z n a jd u je  się wiele nieścisłcśc; 
1 a r ty k u ł  ten nie wyczerpuje  całkowicie  za 
gadn ten ia  o m aw ianego  pow s tan ia ,  m im o swe 
go najg łębszego szacunku  i p o w a ż a n i ^ j a k i e  
m am  dla P a n a  P ro fe so ra  Massoniusa,  
muszę, aczkolw iek  z wielką p rzy k ro śc ią  za ­
brać  głos i p o a ać  w yjaśn ien ia .

P rzeb y w ając  s ta łe  w Nieświeżu, j ak o  mat 
ka  dw óch  uczes tn ików  p o w s tan ia  i j ako  zo­
na zak ład n ik a ,  k tó ry  zm a r ł  w więzieniu boi 
s / e w ick im  w Sm oleńsku,  doskonale  byłam  
p o .u fo rm o w a n a  o p racach  p rzygotow aw czych  
m jodziezy do zDrojnego w ys tąp ien ia ,  k tóre-  
gd b i ł a m  naocznym  św iadkiem .

P o d a jąc  fak ty  op ieram  się nie  tylko na 
w spom nien iach  ale również  i na  p a m ię tn ik u  
p isanym  w owym  czJsie.

Na p o czą tku  stycznia  1919 roku  mieszkał  
w r a sz y m  dom u z żoną  i dziećmi kornen-

L s ta  d o b r o w o ln y c h  o f  a r o d a w c ó w  
m iF O M m lA sr ta t icó w  O s t a ł a

Niżej wymienieni ofiarowali po kilka 
jaj lub po Kilkadziesiąt groszy każdy.

Oeszko Andrzej, Silwanowicz Roman, 
Dndorewicz Mikołaj, Dudorewicz Piotr, 
Szacki M kotaj, Silwanowxz Mikołaj Sil­
wanowicz AnasLazja, Haronowicz Anna, 
Hartonowicz Mikołaj, Karpowicz Mikołaj, 
Cyprian Karpow.cz, Silwanowicz Eugenia, 
Dudarewicz Jerzy, Dudarewicz Paweł, Sil 
wanowicz Jan, Fiłmon Muior, Silmanowicz 
P.otr, Oszman Cha'm, Silmanowicz Grze­
gorz, Dudarewicz Anna, Dudarewicz
Andrzej, Hołowczyc Klemens, Dudko Wło 
dzimierz, Dudko Katarzyna, Hołowczyc 
Jan, Dudarewicz Wiera, Dudarewicz Ma­
ria, Silwanowicz Michat, Adaszkiewicz Mi 
chał, Oreszka Parejma, Kołoło Stefan, 
Aleksiejewicz Michat, Adskiewicz Michat, 
Aleksiejewicz Jakub, Tureikiewicz Korwi- 
ny, H'mlekiewicz Kalinik, Turejk ewicz 
Himlekiew cz Aleksanaer: Oreszko Teofil, 
WejJowicz Mukifo, Wejlowicz DnuLn,
Szermkiewicz Michał, Dudarewicz Cicha, 
Dudarewicz Józef, Plisk', Michał, Sanczyk 
Konstanty, Dudko Michał, Dudko Jan, 
Fryfon, Durewicz Jan, Maruro Ma,szej, huf
dziewicz Mifrofan, Pamorej Karpowicz,
Piotr Bojarenko, Silwanow.cz Jan, Wejto­
wicz Jerzy, Wejtowicz Ponpuj, Mazura 
Apona, Loroski Samuil, Litowski Konstan­
ty, Hołubicz Michał. Karpowicz Mikotaj, 
Motnuwicz Włodzim.erz, Motrowicz Da­
na, Em baczyk Michat, Ko'oto Konstanty, 
Leck Jan, Charfonowicz Mikołaj, Hulakie- 
wicz Kazimierz, Hulakiewcz Leon, Wup- 
nuh Dymitry, Wupnuh Dymitry, Anskle- 
wicz Jan, Turejkiewicz Andrzej, Huldzie- 
wicz P otr, Huldziewicz Bezyl, Wejtowicz 
Michał, Wejtowicz Filip, Gilmanowicz Ła 
zy1, Konowicz Juratin, Kanowicz Serg.usz, 
Leonowa Lena, Dawidów cz Milecmin, Da 
widowicz Parama, Aleksiejewicz Mikifor, 
Aleksiejewicz Zonger, Wyiowicz Dymitry, 
S Iwanowicz Aleksander, Silwanowicz 
Taust, Silwanowicz Mikołaj, Leonowcz 
Emilia, Kawecki Nikow, Karpiejko Zozarz, 
Wejtowicz Mikotaj, Turejkiewicz Jan, Eu- 
toryma Wejtowicz, Jan'wary Charfowicz, 
Turejkiewicz Serofin, Pfoski M chał. Kar- 
pieiko Paweł, Kazmicz Jan, Wiejewnik 
Konstanty, Lisowski Mikotaj, Lida M io ­
taj, Bodol Sergiusz, Płaski Leonar, Małań 
Szwed, Turejkiewicz Paweł, Aleksiejewicz 
Wtodz mierz.

cti.nl załogi bolszewickiej,  n ie jak i  Kuzniecow 
W  tym czasie zaczęły k rą ż y ć  pogłoski, że 
W l j sk a  Polskie  zb liżają  się do Nieświeża. 
Kuzniecow czu jąc  się  n iepew nym , opuści! 
nagle  (12 m arca  1919 r.) Nieśwież, z ab ie ra ­
jąc  sw o ją  rodzinę.  Równocześnie  odmasze- 
ro w a ła  załoga bolszewicka,  u d a jąc  się w kie 
ru n k u  Świerżnia.

W  Nieświeżu pozosta ł  na  m ie jscu  n iew :e 
Iki oddz ia ł  bolszewicki,  sk ład a jący  się z kil- 
1 udziesięciu ludzi, oraz  rewkom , na  czele 
L lćrego sta li  P ro k o p czu k  i T a tu r .  Rewkom, 
p o s iad a jąc  dzięki szpiegostw u d o k ładne  in ­
fo rm ac je  o zam ierzonym  wystąp ien iu  m ło ­
dzieży przec iw  bolszew ikom , użył podstępu 
Po zab iciu  T a tu ra  i G rynbla ta  rew k o m  i nie 
h c zn y  oddzia ł  o d m asze ro w a ł  nagle  z Nieś­
wieża p o zo ru jąc  ucieczkę. Po odejściu  bol- 
szew ików młodzież  ukaza ła  się  na  ulicach 
Nieświeża z b ro n ią  w ręku. Bolszewicy dok 
ładn ie  p o in fo rm o w an i  przez swój w yw iad  o 
tym  co się dzieje w Nieświeżu postanowili  
z a jąć  znów m iasto  i z likwidować ostatecznie 
p rzec iw nika .

W  dniu  10 m arc a  bolszewicy rozpoczyna 
ją n a ta rc ie  od s t ro n y  Rudawki,  ostrzeliwu- 
jae  m iasto z b ron i  ręcznej  i jednego karab i  
nu m aszynow ego.  S tanow iska  sił bolszewic­
kich u k ry te  były za górą  i z tego względu 
n ' .1 by ły  widoczne, co nie pozwoliło  na d o ­
k ład n e  usta len ie  ilości oddzia łów  bolszewii  
kich.

Celem ostrzel iwania  bolszewickiego było 
w yw ołanie  depres j i  w śród  ludności i u z b ro ­
jone j  młodzieży.

Na p rzedm ieśc iu  Nieświeża, obok m łyna  
parowego  rozpoczęła s trze lan inę  do bolsze 
w ików  niew ie lka  grupa ,  sk ła d a jąc a  się z na 
s tępu jących  osób: S tan is ław  Lipiński,  W ito ld  
Mik Ud, Kazim ierz  Masłowski, W ale r ian  W ró 
blewicz i jeden o n ieus ta lonym  nazwisku. 
iV tym  sam y m  czasie reszta  m łodzieży roz 
p rószyła  się po mieście, p k ry w a jac  się i nie 
t-iorąc bezpośredn iego  udzia łu w ostrzehwa 
niu.

Niewielka l iczba pozosta łych ,  ob iera jąc  
s tan o w isk a  przy  wylotach ulic  więcej odda 
lanych  od młyna, strzela ła  w st ronę  bolsze­
wików, nie widząc ani n ieprzyjacie la ,  ani je 
ga stanowisk .  Dla sc h a ra k te ry z o w a n ia  bezce 
Iow ości tej  s t rze lan iny  podaję ,  że uzbrojenie  
m łodzieży sk łada ło  się  z różnej  broni.  Nie­
którzy- strzelali  n aw et  z pistoletów, co w ża 
d n y m  wy p ad k u  nie mogło być skutecznym  
ce względu na odległość ca 100— -1200 m e­
trów.

Bolszewicy p rag n ąc  w yłapać  wszystkich 
u czes tn ików , zaządali  posiłków, k tó re  n a d ­
chodząc  z Mińska Lit. zaczęły tegoż dnia  
o k rążać  pod wieczór  miasto.

Nieliczna g ru p a  s t rze la jących  widząc dal 
szą  o b ro n ę  za n iem oż liw ą  i będąc pozbawio 
na dalszych posiłków, wycofała  się, ukryw-a 
jac  shf bądź w mieście, bądź  poza miastem

Bolszewicy czując  się  na  f i lach  i nie w. 
d rąc  grożącego im jak iegokolw iek  niebezpie 
czeństwa z a jm u ją  m ias to  i p rzy s tęp u ją  do 
m asow ych  ae rsz tnw ań  i rewizyj. W śró d  wie 
łu a resz to w an y ch  znaleźli się ś. p. Mieczys­
ław W ołnisty ,  oraz  czterech innych  k tórych  
rozs t rze lano  w kilka  dni później.  Na tym 
Łkcja b o jow a  nieświeżan została  zakończo­
na.

W  ar ti  ku le  swoim p. prof.  Massonuis 
podaje ,  że p. H a n n a  R iernackn  dostarczała  
s l rze la jąeym  am unic ję ,  żywność  oraz  prymi 
lyw ne  o p a iru n l  Żyjący obecnie  uczestnicy 
zbrojnego wystąp ien ia ,  a szczególnie żaden 
z g rupy  pięciu p. 'Hanny R -e rnack ie j  na  l i ­

nii obs trza łow ej  nie widzieli,  przez  cały czas 
s lrzelan ia  n ic  nie  jedli i n ie  pili, a o p a tru n  
ków nie po trzebowali ,  gdyż w ciągu k i lk u  
godzinnej  s t rze lan iny  nie tylko n ik t  nie zo­
s ta ł  zabity ,  ani  też ra n n y  za rów no  wśród 
s l rze la jących  ja k  i m ieszkańców.

Z upeim e  nie po trzebn ie  p. prof.  Masso- 
n ius urabia  w ypadk i  n ieświeskie  do rozm ia  
rów pow stan ia .  Z b ro jn e  wys tąp ien ie  nielicz 
ne j  garstki m łodzieży t rak to w a ć  na leży j a ­
ko d e m o n s trac ję  z bronią .

Żaden z uczestn ików owej dem onstracj i ,  
k tó rzy  bra li  bezpośredni  udz ia ł  w strzelani  
nie nie rości sobie  p re tensj i  do b oha te rs t  
wa spec ja lnych  zasług uw aża jąc  sw o je  wy 
s tą p  enie za sk ro m n e  wypełnienie  obowiąz 
ku obywatelskiego.

Żałować należy, że p. prof.  Massonius 
występując  ze sw ym  a r ty k u łem  uprzednio  
nie p o rozum ia ł  się  z żyjącym i i m ie szk a ją ­
cymi w W iln ie  uczestn ikam i dem ons tracj i  
p. p. d -rem  S tan is ławem  Liji ińskim, d-rem 
W ito ldem  Mikuciem, k tórzy  mogliby dać 
v. iele in fo rm acy j  dotyczących owego ruchu  
zbrojnego.

Z ab ieram  głos w tej sp raw ie  pow odu jąc  
ric- tylko chęcią  rzeczywistego i p rawdziwe 
g ) naśw ie tlen ia  nieświesk ej demonstracj i .

Jesienią  1936 r. z a ła tw ia jąc  sp raw u n ek  
w sk lep iku  K ondra tow icza  s j io tka łam  się z 
p r  ipozy-cją z jego st rony  wstąpienia  do z\v  ąz 
ku weteranów.

Ilia zachęty podsuną!  mi a rkusz  pap ie ­
ru, na  k tó ry m  z na jw yższym  zdum ien iem  
u u z a t a m  nazwiska  ś. p. męża mego, L u d w i­
ka, ś. p. Fe l iksa  Borowskiego, ś. p. Kazimie 
rza R o m anow .cza  i ś p. S tan is ław a B ohda  
p.owicza, jako  k o m en d a n tó w  jak ichś  „ d r u ­
żyn b o jo w y ch '1. Oświadczam, że na  terenie  
Nieświeża żadne  d ru ży n y  bojowe nie istnia  
ty, a ś. p. mąż mój i wyżej podani  nie tylko 
m e p r z w o d z i l i  żadnym  d n i  iynom bojow-ym 
a 'e  i w akcji  z b ro jne j  udzia łu nie brali .  Ro 
la ich ogran icza ła  się raczej do m oralnego  
p rzygo tow an ia  zbro jnego  wystąpienia.

Oczywiście z oburzeń .em  odrzuciłam  pa- 
p ' t r ,  i ośw iadczyłam  Kondratowiczowi!,  że 
fakt} są sfa łszowane. P ra w d ą  jest że wymię 
nir-nr wyżej cztery osobę zosta ły  w d..!u 16 
m arca  1919 r. a resz tow ane  i uwięzione przez 
bolszewików Po  owym  zajściu  z K ondra to  
wie z cm dowiedziałem  się, że wyżej w ym ię­
l i  unv „zam ian o w a ł  na  k o m en d a n ta  sa m o ­
o b rony  miasta  p płk. PetczjńJdcicgo Rlikoła 
js ,  a po pew nym  czasie ś. p. Albrechta ks. 
Radziwiłła ,  k to rego  w roku  1919 nie było w 
Nieświeżu

K ondra tow icz  uchodzi na  terenie  Nieś- 
w.cża za b oha te ra ,  p rzyp isu jąc  sobie n ie ­
p ra w d o p o d o b n e  wyczyn) zbrojne ,  w-obec któ 
l-ych św ie t lana  postać  ś. p. Mieczysława W oł 
nislego traci na  b lasku Kondra towicz  m ia ­
nu je  się właśnie  j e d n n n  z kom en d an tó w  
d rużyn  bojowych, k tó re  is tn ia ły  ty lk o  w je 
go w vobraźn i .  D ziwnym  się wydaje,  że p. 
p re f .  M assonius o K ondra tow iczu  wogóle 
nie wspomina.

Na zapy tan ie  Redakcji  zamieszczone pod 
a r ty k u łem  „dlaczego szereg osób, b. uczest­
n ików dem ons trac j i  do związku nie n a leża ­
ło, mogę odpowiedzieć,  że tylko znikoma 
ilość osób byłą up raw n io n a  do zaciągnięcia  
s'ę w szeregi tej  organizac j i ,  przyczyni za 
w i j ą lk i e m  jednego czy dwóch po zo s ta ją  oni 
poza Nieświeżem.

Proszę  P a n a  Redaktor: ,  o przyjęcie  m e y  
pow ażania .

Jadwiga M ikuelowa.

„F^ryka  b. kombatantów' w rękach
orokuratora

Sprawa nieświeskie) „fabryki b kom­
batantów" przeszła w ostatnich dniach 
całkowicie do rąk prokuratora, który "ro 
wadzi dochodzenie przeciwko b, prez 
Kondratowiczowi. Komisja, która została

powołana przez władze administracyjne 
dla zbadania akt związku, zakończyła swój 
żywot Wszystkie akta zostały przekazane 
prokuratorowi. t1'

Przed wizytą kanclerza Hitlera w Rzymie

D zlł Anzelma 
Jutro Sotera i Kaja

Wschód słońca — g. 4 m. 06 
Zachód słońca — g. 6 m. 30

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolo-il USB 
*r Wilnie z dn. 20IV. 1938r 

Ciśnienie 768 
Temperatura średnia -f- 2 
Temperatura najwyższa -(- 6 
Temperatura najniższa —  3 
Opad: ślad 
Wiatr: północny
Tendencja barom.: wzrost, potem lekk 

spadek ciśnienia
Uwaga: chmurno, wieczorem deszcz

NOWOGRÓDZKA
—  Zebranie giomadzkie w Ostaszynle

11 bm. odbyło się we ws: Osłaszyn, gm. 
iubcza, pow. nowogródzki zebranie gro­
madzkie.

Na zebraniu było obecnych 79 osób 
Pogadankę o koizyściach płynących z po 
trzeby kolonii wygłosił p Jar,czar Józef 

Po pogadance zabierali głos gospo 
darze i omawiali sprawę kolonii, Wszyscy 
zgadzają się na to, ażeby żądać kolonii 
I zawsze są gotowi do poparcia poczy 
nań Rządu Rzeczypospolitej- W  tym celi 
zgadzają się chętnie na zbiórkę pieniędzy 
pomiędzy gospodarzami wioski na śći- 
gacz morski.

3 A R A N 0 W IC K A

—  10 n o w y c h  s ie w n ik ó w  z a k u p ił  po w  
b a ran o w ic k L  Przy poparciu finansowyn 
Państw- Banku Rolnego OTO i KR w Ba 
ranowiczach zakupiło w bieżącym sezoni< 
10 nowych siewników w cenie pe 408 z 
dla rolników z łerenu pow.atu na do 
godnych warunkach ratalnych spłaf. Prz> 
łym Państwowy Bank Rolny urucnomi 
przez Komunalną Kasę Oszczędności v 
Baranowiczach specjalny dogodny kiedy 
dla tych rolnikow, którzy zdecydują sit 
nabyć siewniki,

Bliższych informacyj w tej spraw: 
udz.ela Diuro OTO i KR w Baranowiczach

—  Z życia Kasy Stelczyka w Horo- 
dyszczu- Odbyło się w Baranów czaD 
roczne walne zebranie członków Kasy 
Slefczyka z Horodyszcza przy udziale lu 
słratora związku rewizyjnego p. Jana Torr 
kiewicza i instruktora spółdzielczego p 
Kazimierza Ołdziejewskiego. Zebranii 
przewodniczył p. Boi Skuratowicz Kasa 
Stefczyka w Horodyszczu po ćieżkicb 
przejściach, grożących upadkiem, os'af 
nio wykazuje rozwój i poprawę. Do rad; 
nadzorczej kasy wybrano: Jana Sedeja 
Jana Tomko, P:ofra Nagę, Boi, Skuiatowi- 
cza, Włodzimierza Karołaja i Aleks:egr 
Kaszeryka.

— Nowy sHep soółdzielczy w Sioło- 
wictach- W  pierwszych dniach kwietnia 
br. został uruchomiony w Stołowiczach 
nowy sklep soółdzielni spożywców, zało 
żony w dn. 8 grudnia 193 7 r. Do zarządu 
spółdz:elni weszli: Gustaw Grzechnik, 
Piołr Karaś i Jan Buczek. Do rady nadzor­
czej: ks Jerzy Mackiewicz i Adam Za-ta- 
oteja-Lnnczewski.

— UÓstsuracja . Dancing „U stronie11 w 
Bnranowiczach jest  w y tw ó rn ią  h u m o ru  i  bez 
trosk ie j  zabawy. Od dn ia  1 kw ie tn ia  rb. nie 
licząc się z kosz tam i,  z aangażow ano  z n a k o ­
m ity  due t  a k ro b a ty czn o  c b a ra k te ry s iy iz -  
n o -ch o reo g ra f iczn y : „Renee - R(“, k tó ry  
swymi w y k o n an iam i  rew elacy jnym i w p raw a  
oza w zachw yt  na jw y b red n ie jszy ch  gości. 
Poza tym p o p isu ją  się w e l ia rak te ry s ty czn r-  
k lasycznym  tań cu  u lub ien ica  W arszaw y
I.usia Zahokrzycka. Do dancingu  przygryw a  
p ierw szorzędny  kw in te t  m uzyczny  z P n zas-  
nta pod b a tu tą  Kazim ierza Sm ytry, Początek  
c godz. 21 Na wyżej u ro zm a ic a n y  p ro> '\ ,m  
zap raszam  miłych gości

(—) M. Kowalski.

— NAJECHAŁ TAKSÓWKA- Biran 
Włodzimierz zam w Baranowiczach przy 
ul. Szeptyckiego f i 6, prowadząc taksów 
kę przy zbiegu ulic Mickiewicza I Szep 
łyckiego najechał na Kapustę Lejzera i 
Lachowicz, który doznał złamania kość 
gcleniowej.

—  WYPADŁA Z POCIĄGU I UMAR­
ŁA WSKUTEK OBRAŻEŃ CIAŁA Przy 
w ie z io n a  z o s ta ła  d o  B a ran o w ic z  Kajfa- 
G iłla , lat 37 , m -ka  m . Malecz, po w - p ru  
f a ń s k ie g o ,  k tó ra  w y D ad la  z p o c ią g u  o so  
b o w e g o  I d o z n a ła  c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  c ia ła  
Po o d w ie z ie n iu  do s z p ita la  w  B a ran o w i­
cz a c h  Gitta z m a rła .

Fragment próbnej rew.i morskiej na wodach włoskich, związa iej z przygotowa­
niami do niezwykle uroczystego przyjęca w Rzymie kanclerza Rzeszy N emieck ej 

Hitlera, kłóry przybędzie w początkach maja br.

> W szędzie 1 zaw sze przyda się  
książka z

Biblioteki Nowość1
W ilno, ul. Jagiellońska 10. Tct. 13 70. 
OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne  

l i t e ra tu ra  szko lna  — nauk o w a.  
Czynna od 11 do 19 godz. 

Abonam ent m iesięczny — 1 zl 50 gr. 
R a u c ja  3 zł.

W y sy łk a  na  prowincję .

— NAGŁY ZGON. Replnowa Heiena 
zam, w Baranowiczach przy ul. Szosowe] 
100, powracając z miasta nagle zasłabł* 
na ulicy. Wezwany lekarz stwierdził zgc* 
wskutek pęknlęc'a mięśnia sercowego.

MiES WIEŚKA
—  Sportowy Nleświeżtnawiązał kontakt 

z Kłeckiem. Pomiędzy Nieświeżem i Klec 
kiem nawiązane zostało po-ozumienie spor 
fowe. Rozpoczęto je rozgrywką w ping 
pong. Zawody odbyły się mięazy G tr n 
Nieśwież i Drużyną Kola Przyjaciół Haiti* 
rzy Kłeck Zwycięstwo odniosło KPH Kłeck 
w stosunku 20:5. W  zeszłym tygodniu od 
było się rewanżowe spotkanie w Kłecku 
zakończone identycznym stosunkiem 20:5 
na korzyść KPH. W  programie dalszym 
siatkówKa, koszykówka, rozgrywki szacho 
we, zawody lekkoatletyczne-

—  Gwiazda Syberii. W  p.erwszych 
dniach kwietnia Koło Zw- Rezer. w Kłec­
ku przez 3 dni grato sztukę pt. „Gwiazda 
Syberii". Reżyserią zajęli się członkowie 
Ogniska ZNP pp. Skrzyszowski Br i Wrob 
lewicz Józef. Zarząd Koła w osobach pp 
prez. C.eślaka i p. Sekleckiego, dołożył 
wszelkich starań, aby wszysfko wypadto 
jeknajlepiej.

—  W spó lne  święcone. W ga rn izonie  nieś 
wieskim odbyło  się  wspólne święcone dla 
żołn ierzy  p rzy  udzia le  m ie jscowych  władz 
wojskow ych,  p rzedstawicie li  P. B. K. oraz  
nauczycie ls tw a z in spek to rem  szkolnym  na 
czele. Na zaproszeń .e  ze s t ro n y  wojska  przy 
ty ły  na  tę uroczystość  dzieci z m iejscowej 
szkoły powszechnej.

Po w za jem n y m  złożeniu sobie i j c z e ń  o- 
bccni zasiedli do wspólnego stołu.  Na uro 
czystości tej został  odczy tany  list od dzieci 
ze szkoły  pow szechne j  z Lublina .  Lis t ten 
nadszed ł  pod ad resem  żołnierzy  ga rn izonu  
nieświeskiego. Zawiera  on życzenie świą,ecz 
ne Żołnierze z redagowali  sam i odpowiedź i 
prag n ąc  zacieśnić węzły p rzy jaźn i  wysłali 
d i iec iom  lubelskim  histo r ię  pu łk u  oraz mo 
m g r a f i ę  Nieświeża, z ap rasza jąc  jednocześ­
nie lubelską  szkołę  do siebie w okresie w; 
kacji.  S am orzu tne  w ys tąp ien ie  dzieci, k ieru  
jące sie  jedynie  c b ę c ą  wypowiedzenia  swych 
uczuć dla wo jska  jest  dowodem , że żołnierz  
nasz jest  nie ty lko  on rońcą  Ojczyzny aic i 
opiekunem  i przy jacie lem  dzieci.

— Zabawa taneczna. W  drugi  dzień świąt 
odbyła  się w iwśetlicy żołn iersk ie j  miejsco 
wego g a rn izonu  zabaw a taneczna  dla żołnie 
rzy, zo rgan izow ana  przez m iejscowy oddział 
Polskiego Białego Krzyża. P rz y  dźwiękach 
ork ies try  p u łkow ej  baw iono  się  ochoczo do 
północy. Całkow ity  dochód  z zahaw y prze  
znaczono na cele P. B. K.

Najkorzystniej 1 najtaniej kupujemy 
w firmie chrześcijańskiej

„Bławat Poznański”
L i d a  —  R y n e k

Ceny stałe Staranna obsługa

Po śmierć do lisu
Mieszkaniec kol. Nawry, gm. miadżioł- 

skiej, pow postawskiego, Konstanty Ru­
sak, cieroiał na tzw. uderzenie krwi do 
głowy Były ło piawdopodoonie początki 
choroby umysłów.], bo zwykle takiemu 
cierpieniu towarzyszyło mówienie od rza 
czy, ukrywanie s,ę przed ludźmi, płacz 
dtp- Na wsi, jak na wsi. Wszędzie i!ę le­
czy, łylko nie u lekarzy z dyplomem

W  poniedziałek, 11 bm., jadąc na ro­
werze, zahaczyłem łego gosooda-za od­
chodzącego od zagrody w kierunku lasu. 
Był przepasany wirówką miał zatkniętą 
siekierę. Zauważywszy mnie, zatrzymał 
się, a potem jjodszedl bbsko tak, że są­
dziłem, że chce ze mną rczmawać w ja­
kiejś sprawie. Zatrzymałem się:

—  Dzień dobry! Co gu podarz powie?
— A, nic. Ja do lasu,
I poszedł.
Już lego samego dnia w nocy ! cały 

dzień we wtorek alarm po koloniach szu­
kanie i jeżdżenie po wsiach, w ,-ijdz'e! 
odnalerieria zaginionego. We środę ra­
no zna eziono go w Ies'e wiszącego wy­
soko na sośnie, od irzech prawie dni. 
Przybyła policja sporządziła prołokół 
i ułatw ła zdjęcie trupa ▼ sosny. Zmarły, 
lał oketo 35, osierocił żonę I czworo 
dzieci, z których najstarsze ma 11 lat W, 
dniu pogrzebu zaszedłem do chały sa­
mobójcy, Czekam na księoza. Ksiądz zgo 
dzil się na grzebanie, bo pewnym było, 
że gospodarz popełnił samobójstwo w 
starne zamroczenia umysłu, a w przed 
dzień śmierci był w spowiedzi o wypyty­
wał sąsiadów, jakby ło „spaści sit bo 
„Dudzieć kaniec święta” .

Wdowa po zmarłym, uirzawszy mnie, 
zaczęła lamentować: „a moi panok, czamu 
ty jano puskał u les!". Na pewno nie po­
trafiłbym w łakiej chwili wytłumaczyć ko­
biecie, że nie megtem przypuszczać, co 
zechce zrobić je' mąż, idący do las" Wy 
dawał mi się wtedy normalny. Przypadek 
po prostu chciał, żem widział go wtedy 
ostatni raz-

Ł. S.
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Uczniowie $mn. żydowskich
ppd zarzutem działalrcśd wywrotowe!

W  listopadzie roku ubiegłego policja 
Wileńska zlikwidowała na terenie szkół 
łrednich w Wiłnie Związek Młodzieży 
Szkolnej, którego działalność pozostawa­
ła pod wyraźnymi wpływami KPZB.

Rezultat dochodzeń był sensacyjny 
^od zarzutem działalności wywrotowej 
(nalazła się w olbrzymiej większości mło­
dzie! żydowska dzieci wileńskich zamoi 
iy ch ster żydowskich- Zatrzymano m In. 
syna zarządzającego nierucnomrściami 
łóminy Żydowskiej w Wilnie, p. Luboc- 
kiego, córkę dr Wejngenberga, syna dr 
Raresa działacza Bundu, córkę współre 
doktora zawieszonego za akcję jednolito- 
frontową ,,Wllner Togu“ wielu innych 
W stosunki do dzeti wymienionych wy­
żej spiawa została umorzona. Oddano je 
pod opiekę rodzin, ponieważ byty nie­
pełnoletnimi Starsi zaS uczniowie stanęli 
przed sądem.

Wczoraj przed Sądetr Okręgowym w 
Wilnie odpowiadali z art, 97 w związku 
z art. 93 —  tj. za zbrodnię sttnu, ucznio­
wie źycżoskiego gimnazjum realnego przy 
ul. Rudnickiej 6, technikum żydowskiego 
przy ul. GdansKiej oraz hebrajskiego- Na 
ławie oskarżonych zasiedl’ chtopcy w wie 
ku tó— 18 lat.

Na siad tej „JaczejkT' natrafiono przy­
padkowo 5 listopada ub. roku. Wywia 
dowcy wylegitymowali na ul. Wfeigry za­
chowującego się podejrzanie 16-letnlego 
Natana Allszultia I znaleźli przy nim u 
lotki o treScl wywrotowej, wydane przez 
KPZB i  okazji rocznicy rewolucji paździer 
nlkowej Zatrzymano jednocześnie Jaku­
ba Gorrona. Chłopcy, badani w Wydzia-

W  całej Polsce rozpoczął się już 
dawno sezon lekkoatletyczny Jesteś­
my niemal w przededniu jednej z 
największych imprez propagando­
wych. 3 m aja  w całej Polsce odby­
wać się bęaą  tradycyjne biegi naprze 
łaj dla stowarzyszonych i niestowa- 
rzyszonych. Biegi te od kilku lal cie 
<zą się niesłabnącym zainteresowa­
niem. Rok rocznie zwiększa się ilość 
startu jących zawodników, a i wyniki 
stale popraw iają  się.

Przystępując więc do akcji propa 
gandowej tych biegów, jesteśmy głę 
bako przekonani, że ora^a nasza nie 
pójdzie na marne. Zależy nam przede 
wszystkim, żeby sport teickoatletycz 
try mógł dotrzeć do głuchej prowin­
cji. żeby nie było miasta, miasteczka 
i w:oski’, w której nie został zoraam 
zowany propagandowy bieg naprze- 
łaj W  dużej mierze powadzenie n a ­
szej akcji uzależnione jest od współ 
pracy f  bardzo wielu działaczami 
Sportu i wychowania fizycznego na 
prowincji, iak również od wysiłków" 
organizacyjnych panów oficerów 
pr/ysDosobienia wojskowego.

Zwracamy się więc do tweh wszyst 
kich osób r. prośbą o współpracę. 
Cześ* zostało stosunkowo już nie wie

Bawił w Wiłnie dwa dni kpt. dy 
plomowany Stanisław Cypryk — refe 
rent organizacyjny Polskiego Związ­
ku Pływackiego z Warszawy, Kpt. 
Cypryk przeprowadził w Wilnie sze 
reg rozmów7 z osobami, pracującymi 
w ^porcie pływackim Odbył on spec 
jabią konferencję z prezesem okręgu 
Wilińskiego Mieczysław7em Nowic­
kim i kierownikiem Okręgowego Oś­
rodka W. F kpt. Januszem Żmudziń 
skim.

Polski Związek Pływacki zamie­
rza w tvm sezonie zaopiekować się 
troskliwie p ływakam ' Wilna. W po­
łowie czerwca przy.iedzie do nas kil 
ku czołoyyych pływaków ze Śląska i 
Warszawy. Wezmą oni udział w pro  
pagandowych zawodach w7 prowizo 
rvrznvm basenie na Wilii,

W  piątek, sobotę i niedzielę odbę­
dzie s-ę ea kortach Legii 'Tuędzypańs,wo 
wy mecz tenisowy Polska— Nieme/ o pi1 
char, ufundowany przez ambasadora Nie­
miec w Warszawie von Mo’tke Program 
meczu obejmują 7 sootkań: 4 gry poje­
dyncze panów, grę pojedynczą pań, grę 
podwóiną panów i grę mieszaną. P erw- 
szego doia, w piątek, .nają się odbyć 
dwie gry pojedyncze (początek o gc-dz. 
15), w sobotę — gra pań i gra podwójna 
panów (początek o godz. 15), w niedzielę 
— rewanżowe single panów i gra mie­
szana (począ‘ek o godz. 14).

Drużyny wystąpią w następujących 
składach;

le Śledczym, a następnie przez sędziego, 
przyznali się szczerze do kolportowania 
ulotek : do współpracy z wywrotowcami 
w ramach Zw. Mł. Szkolnej. Anszuler oś­
wiadczył, ie  ulotki otrzymał od Hlrsza Re- 
ebesa, a ten z koląi dostał je od Łazarza 
Żabińskiego, głównego kierownika akcji. 
Nj  zebraniach, organizowanych w Związ­
ku, występowano przeciw P. W. I oma­
wiano .netody walki z ideą przysposobie­
nia wojskowego wśród szerszych mas, na­
stępnie gloryfikowano ustrój Rosji Sowiec 
klej Itp.

Przed sądem oskarżeni nie przymali 
się do winy i zmienili całkowicie zeznania. 
Altszuler twierdził, że wszystko to, co mó­
wił w śledztwie jest nieprawdą. Żadnych 
odezw o treści wy w, oto w. nie otrzymywał 
od Żabińskiego. Te zaś, które znaleziono 
przy nim podczas rewizji, przypadkowo I 
ku swemu wielkiemu zdumieniu odkrył w 
książce, wypożyczonej z biblioteki gminy 
żydowskiej

Wczoraj rozprawa sąaowa przeciągnę­
ła się do późna w nocy. Przewodniczył 
wiceprezes Hryniewicz. Oskarżał prokura 
tor Wolski. Bror.ili adw. adw. Jasńskl, Su- 
kiennicka, Pełrusewicz O.cnsztejn, sr.sik,. 
Chlll i Czernichów.

4
Późno wieczorem sąd ogłosił wyrok 

mocą którego osk Gorzon został skazany 
na 3 iata więzienia. Żabiński I Patasznik 
na dom poprawy do czasu pernoiełności 
Pupko n< półtora roku z zawieszeniem 
wykonania kary na 2 lata. Reches, Altszu 
le* I Rit na dom poprawy z zawieszeniem. 
Abeson na rok więzienia z zawieszeniem.

U)

le. Trzeba więc przystąpić natych­
miast do przygotowań technicznych.

Pragniem y zwrócić uwagę na je­
den ważny szczegół. Wyniki wszyst­
kich biegów będą podsumowane. Pol 
skie Radio w dniu zaw7odów poda je 
w kolejności rozgłośni regionalnych. 
Mieć więc będziemy jakgdyby rywa 
lizację o największą ilość s ta r tu ją ­
cych biegaczy. Rozgłośnia Wileńska 
obejmuje teren całej Polski Północno 
Wschodniej. Szanse są w7ięc znaczne. 
Trzeba tylko energicznie zabrać się 
do współpracy, a me pozostaniemy w 
tyle.

Dzień 3 maja będzie więc dniem 
wielkiej manifestacji sportu lekkoat 
letycznego całej Polski.

Term in przyjmowania zgłoszeń ra 
dzimy zamknąć 1 maja. Do dnia 2 
n n j a  wszyscy organizatorzy biegów 
obowiązani są przysłać do Rozgłoś 
ni Wileńskiej Polskiego Radia wyka 
zv zgłoszonych zawodników, a  w 
dniu zawodów, zaraz po skończonym 
biegu powinne bvć podane telefon! 
rznie rezultaty biegów

Dalsze szczegóły tej wielkiej im 
*irezv technicznej omawiać będziemy 
w dniach następnych.

-T. N.

Władze centralne sportu pływac­
kiego zamierzają zorganizować jesz­
cze jeden okręg z siedzibą w Grod­
nie Do okręgu grodzieńskiego nale 
żąłby teren Suwałk i Augustowa 
Spmw a ta w najbliższych dniach ma 
być załatwiona.

Wilno zaś ze swej strony szerzyć 
będzie akcję propagandową wśród 
najszerszych mas społeczeństwa, pro 
wadząc liczne kursy  nauki pływan.a. 
Ośrodek W F  uruchom i stałe dyżury 
"nstrnktorów, którzy bezpłatnie będą 
uczyć pływać.

Sezon pływacki w Wilnie rozpo 
częty zostanie dopiero w czerwcu po 
ustawieniu na Wilii prowizorycznych 
baseników pływackich przez wojsko 
i władze szkolne.

gra pojedyncza panów — Hebda 
i Tłoczyński (Polska), Goeotert i Del- 
tmer (Niemcyl;

gra pojedyncza p a ń  —  Jadwiga 
Jędrzejewska (Polska), Enger (Niemcy);

gra podwójna panów — Hebda-Ba 
worowski (Polska), Goepehet — Eoufner 
(Niemcy);

gra mieszana —  Jędrzejowska — Ba- 
worowski (Polska), Enger — Beufner 
(Niemcy).

W  raz.e, gdyby Baworowski nie mógł 
wystąpić, miejsce jego zajmie w grze 
podwójnej panów Tłoczyńsk i a w grze 
mieszanej Hebda.

Ś. p. Walenty Ozoiia Kuleczko, uczestnik 
powstania 1863 r., urodzony w roku 1844 
na Śląsku CieszyąsL.m, który zmarł 15 
kwietnia br. Pogrzeb zasłużonego weie 
rana odbył się na cmentarzu rzymsko­
katolickim w Piotrkowie w dniu !8 fcm.

NOWOOTWfiRTY

Sfrład artykułów fotogi-af czuych
Leonardo Siemaszki

Wilno, Mickiewicza 5, teł. 6-ói 
(obok Borkowskiego)

Nowoczesne laboratorium dla Pp. 
Amatorów oraz wyKonuję prace 
amatorskie szybko i akuratnie. 

Fachowa obsługu.

Druga niedziela walk ligowych
W  nalbtiższą niedzielę rozeqrane zo­

staną następujące mecze o mistrzostwo 
Ligi: w Warszawie walcz/ Polonia z Ru­
chem, w Krakowie Ciacovia spotka się 
z Wartą, w Łodzi ŁKS gra z Wisłą, w Cho 
rzowie przeciwnikiem AKS nęaz.e War­
szawianka, wreszcie w W  lnie Śmigły ro­
zegra pierwszy mecz na swoim boisku 
z lwowską Pogonią.

Początek wszystkich spotkań o godz. 
16.30.

Otwarcie sezonu moto­
cyklowego

W  niedzielę dnia  24 kwietn ia  1938 r na 
stąpi o twarcie  sezonu  m otocyklowrg}

Motocykliści k lubów  wileńskich i n !estc 
warzyszeni p rzybędą  na godzinę 10 d > k o ś ­
cioła św Ja n a  na nabożeństwo.  Po n a b rże ń  
stwie nas tąp i  poświęcenie maszyn. Następ 
nie m otocykliści  u d adzą  s i ;  ńa Rossę w ce 
Iu złożenia  ho łdu  Sercu ś. p. M arszałka  Pił 
sud .k iego.

P rzew idziana  jest  wycieczka m otocyklo­
wa do Trok.

W ieczorem  koleżeńska b c b a t k u  w g ó r­
ne j  sali  r e s tau rac j i  „Zacisz**.

Fiałka startuje w niedzielę 
W Berlinie

W  niedzielę, dn- 24 kwietnia Piątko 
startuje w Berlinie w biegu międzynaro­
dowym „Guer durch Berlin"., Jak wiado­
mo, w roku ub Fiałka w tym biegu zajął 
pierwsze miejsce.
i u i u i u u u i i  i i i u i i i u i u m i l l i i i u
1 Teatr muzyczny .,LUTKIA“ t
 ̂ Dziś o oodz. 8.15 wi cr. £

i KROL WŁÓC7Ę3ÓW
^  Ceny zn iżone  |
rfmmrnnTTTTTTT?rmTTTy9TTVTTVTł

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

H O T E L

„ST- GE0fłGFS“
w W I L N I E

Pierw szorzędny — C eny p rzystępne  
T elefony w po k o jach

S o w c y  D 8jśc  a  na  bnfiec  i p s t ó l
Sprawcy najścia na hufiec junacki, o 

czym  szczegółow o donosiliśm y wczoraj, zo­
stali sk ierow ani do sędziego śledczego. W 
stosunku do pięciu awanturników sędzia 

śledczy zastosow ał areszt zapobiegawczy.

A r < s a o s a a ! «  niebe p w i ^ o  
w h m a e z a

Funkcjonariusze W ydziału Śledczego w 
wyniku długotrwałych obscrwacyj areszto­
wali wczoraj w jednej z m elin złodziejskich  
na Nowym  Sw iecie, niebezpiecznego w łam y­
wacza G ryszkiewicza, cddaw na poszukiw a­
nego przez policję śledczą w W iln ie i in ­
ny t li  m iastach P olsk i. (c)

KRONIKA
W I l E R S K A

Przepowiednia pogody wg PIM'a na 21 IV 
1V38

Pochmurno i deczcze, Temperai ara do 
10 C

DYŻURY APTEK:
Dzrś w nocy dyżurują następujące „p- 

teki; Cz. Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
Augustów lleyo  (Kijowska 2), B Kornec­
kiego i M. Żelańca (Wdeńska 8); B- I I. 
Frumk.nóy/ (Niemiecka 23); A Rostkow- 
skiogo (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale dyżurują następujące ap­
tek;: Paka (Antokolska 42); Szanty# (Le­
gionów 10) i Zajączkowskiego (Wdoldc- 
wa 22).

PRASOWA
—  K onfiskata „Słowa". Na m ocy  decy 

zji władz a d m in is t racy jn y ch  skonfiskow any  
został  wczora jszy  n u m e r  „S łow a“ zs umiesz 
c zm ie  a r ty k u łu  p t. „ J a k  to było z m a r ­
szem na  W arszaw ę".

M IE JS K A .
— Magistrat dolycnciar nie ohzymi' 

jeszcze kredytów Jnwestycyjnycn. tak jut
donosiliśmy delegacja bezrobotnych k'!k 
krotnie interweniowała u władz wojewódi 
kich o jakr.ajszersze zatrudn.enie bezro 
bohaych, dotychczas bowiem mimo pelrtl 
sezonu inwestycyjnego, zatrudnien-e jes 
stosjnkowo bardzo nieznaczne, a Wilnc 
wciąż jeszcze liczy około 8000 bezrobo 
nych.

Jak się dowiadujemy, powodem nik­
łych robót jest takt, że dotycnczas Fun- 
dusz Pracy me przekazał Zarządów1 miej­
skiemu przyznanych na rok bieżący kred) 
tów, co nie pozwala właozom miejs-óm ne 
rozpoczęcie robót na szerszą skalę. Jak 
przypuszczają p'erwsz# rata tych kredy­
tów nadejdzie jeszcze w ciągu bieżącegc 
miesiąca i z początkiem maja Mag'stra| 
rozpoczn:e szereg robót drogowych 
względnie kanalizacyjno-wodoćiągowych 
Stan zatrudnienia na roborach prowadzo­
nych przez miasto ma wzrosnąć do 1000 
bezrobotnych.

—  Elekti owma miejska przyszykowuje 
się do etokfryłlkacjl mt-asia. Elektrownie 
miejska przygotowuje się obecnie do roz 
poczęrie tegorocznego planu elek'ryfika 
cji Wilna. W  związku z tym ostatnto po 
czynione zostały bardzo znaczne zakupy 
kabli prewodów i innych mrteriałów elek- 
frycnych nr sumę khkuJz.es:ęciu tysięcy 
zlolych.

—  Kiedy odbędzie się  posiedzenie Rady 
M iejskiej? Najbliższe p lenarne  posiedzenie 
Rady Miejskie j ma odbyć się jeszcze w cią 
gu b.eżącego miesiąca, n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
w dn iu  28 b. m. Na posiedzeniu  tvm  ma być 
między in p o d a n y  do wiadomości Rady Miej 
skiej k o m u n ik a t  Magistratu  o hydroe iek trow  
n..

—  Regulacja rynku Drzewnego. W  po-
c rą tk ac h  m aja  władze miejskie  p rzystąp ią  
do u regu low an ia  ry n k u  Drzewnego. Rynek 
tan m a zmienić  całkowicie  swoje  oblicze 
Na ry n k u  odbyw ać się będzie handel  z k o ­
szyków, tak, jak  to już zostało w prow adzo  
ne na  ry n k u  Lukiskim. Jednocześnie  ulegną 
zniesieniu s t rag an y  w liczbie około 60.

Teren ry n k u  m a być u regu low any  i zao 
pa lrzony  we wszystkie  niezbędne  przyrządy  
san i ta rno  - łógieniezne.

S P R A W Y  SZKOT/NE.
—  Zakończenie feryj w szkolnictw ie

Dziś zakończone  zostały  ferie  wielkanocne* w 
szkolnic twie  średn im  i pow szechnym

WOJSKOWA
—  Przygotowania do poboru rocznika 

1917. Przygotowania do poboru zcczr,:ka 
1917 są już w petni. Pobór rozpocznie się 
w roku bieżącym nieco późn p*awdo- 
podobme 10 maja. Listy poborowych te 
go rocznika po skorygowaniu przez refe 
rat wojskowy Zarządu Mlejsk ego zorały 
już przekazane wiadzom adm:,m!racyj 
nym. W  najbliższym czas‘e na murach 
miasta ukaże się obwieszczer ie władz o 
poborze z wymienieniem ścisłych tern - 
nów slawierinicfwa

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zetsranle Stowarzyszenia Kupców 

I Przemysłowców Chrześcijan w Wilnie
W  dniu 24 kwietnia rb. odbędzie się w 
lokalu Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Wilnie o godz. 4 (16) w pierwszym ter­
minie i o godz. 4.30 (16.30) w drugim er 
minie — Walne Sprawozdawcze Zebranie 
członków Stowarzyszenia Kupców i Prze­
mysłowców Chrześcijan w Wilnie.

ZE ZW. I STOWARZYSZEŃ.
— Walne Zebranie Polskiej Macierzy 

Szkolnej. 24 kwietnia w sali Stowarzyszę 
nia Techników PolsKich ul- Wileńska 32 
o godz. 10 odbędzie się Doroczne Walne 
Zgromadzenie Polskiej Macierzy Szkolnej 
Ziemi Wileńskiej. Na porządku dziennym 
między inr.ymi wniosek o połączenie To­
warzystwa z Towarzystwem PMS w War 
szawie.

Zebranie poprzedzi o godz. 9 nabo 
żeństwo w  katedrze.

Wszyscy członkowie T wa i jego sym 
pafycy są proszeni o wz'ęcie udziału w 
zebraniu.

RADIO
CZW A RTEK, dnia  21 kwietniu l£wo r.
6.15 Pieśń. 6,20 G im nastyka . 6,40 Muzy­

ka. 7,00 Dziennik  p o ran n y .  7,15 Muzyka.
5.00 Audycja  dla szkół. 11,15 Po lska  w po- 
lo rez ac h  Chopina  —  dla szkół.  11,40 W e­
sołe m inia tury . .  11,57 S jg n a ł  czasu i hejnał.
12.03 Audycja  po łudniow a.  13,00 Z m ias ta  
i prowincji .  13,05 „Czarodzie jsk ie  szydełko"
— p o g ad an k a  Ir. 3a ' ickiej. 13,15 Koncert  
życzeń. 14,25 „M agnackie  sw a ty "  — nowela 
P. Choynowskiego. 14,55 Muzyka. 15,30 W ia 
domości gospodarcze 15,45 Muzyka z m ło ­
dzieżą. 16,15 Koncert  m uzyki  operow ej w 
w y konan iu  o rk ies try  pod dyr. W. Szczepań 
sklego. 16,50 P o gadanka .  17,00 „W  pracow ni  
In tanicznej" .  17,15 Duety na  alt  i bas. 17,50 
F c ra d n ik  i w adomości  sportowe. 8,10 P o ­
g adanka  rad io techn iczna  M. Gaiskiego. 18,20 
Koncert  w w y k o n an iu  Al. B ra j tm an a .  18.40 
„Szmerki poświątecznc ‘ — felieton K. W ^r-  
wicz ■ W ichrow sk iegc .  18,55 W Teńskie  wia 
domości sportowe.  19,00 „Ifigenia  w Auli- 
dzie" — traged ia  E urypeuesa .  Słowo wstęp- . 
ne wygłosi St. Srebrny ,  prof. USB. 19.50 P o ­
gadanka. 20,00 Koncert  rozryw kow y. 20,45 
Dziennik wieczorny i pogadanka .  21,45 „Z 
mojego w a rsz ta tu "  —  szkic l iteracki.  22,00 
Twórczość  K Szymanowskiego. 22,50 O sta t ­
nie wiadomości .  23,00 T ańczym y 23,30 Za­
kończen ie  p rogram u.

PIĄTEK, dnia  22 kw ie tn ia  1938 r.
6.15 Pieśń;  6.20 Gim nastyka;  6.40 Muzyka 

z  p łyt;  7.00 Dziennik  p o ra n n y ;  7.15 Muzyka 
z p łyt;  8.00 A uaycja  dia szkół;  8 00 P rz e r ­
wa; 11.15 Audycja  dla szkół:  „P rzygoda  lot 
n ika  Michałka C y n cy b a łk r" ;  11.40 Piosenki  
h iszpańsk ie ;  11.57 Sygnał czasu i h e jn a ł ,
12.03 Audycja p o łudn iow a;  13.00 W iad o m e  
ści z m ias ta  i p row inc ji ;  13.05 J a k  por iat 
dziśnieński zorgan izow ał 'handel  ja jc za rsk i"
— p o g ad an k a ;  13.15 Muzyna operow a;  14.00 
Muzyka lekka;  14.25 Nasi pisarze: P io ł r  
Choynowski —  „Magnackie  sw a ty"  — r.owe 
la ze zb ioru  „O pow iadan ia  sz la c h e c k a " ;  
14.35 Muzyka p o p u la rn a ;  14.40 K om unikat  
K. K. O.; 1445 P rz e rw a ;  15,30 W iad .  gospo­
darcze; 15.45 „Mój sw aany"  —  opowiadanie  
dla dzieci; 16.00 R ozm ow a z chorym i ks. 
kap. M. R ękasa;  16.15 Koncert  o rk ies try  dę 
tej; 17.06 „W śró d  n a jm łouszyęh  obywatel i"
— pogad;  17.15 Recual  fo r tep ianow y  Ryszai 
da  W e r n e r a ; 17 50 P .zeg ląd  w ydaw nictw ;
18.00 Kom. śniegowy i wiad. sportow e; 18.10 
Wiil. p o ra d n ik  sportow y;  18.15 Jak  spędzić 
święio —  om ówi Eug. P io trow icz ;  18.20 Pie  
śn w wyk Olgi Olginy; 18.40 Muzyka bale  
lc-na; 18.50 P ro g ra m  na  sobotę; 18.55 Wit. 
w adomości  spo rtow e;  i9.00 T ea tr  W yobraź  
ni: „M istrzyn i"  czyli „Kom edia  miłości i cno 
ty ‘ —  J. A. Kisielewskiego; 19.30 Duet man 
dolinowy (E. Ciuksze i A. Iliutowucz); 1S.50 
Muzyka z p ły t;  20.15 Dziennik  wieczorny; 
20.25 P rze rw a :  20.30 Koncert  europejsk i  i  
Ncrwegii  (Ostu); 2130 Koncert  roz ryw kow y; 
22.50 Ostatn ie  wiadomości dz ienn ika  wie- 
cz lrnego; 22.55 P rzeg ląd  p ra sy  i kom . m e­
teor ; 23.00 T ańczym y;  25.30 Zakończenie 
p rogram u.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKT NA POHULANCE.

— Dziś, w czw artek  dn ia  21 kw ie tn ia  o 
godz. 6.15 wiecz. od eg ian a  zostanie  dosko- 
r t i a  kom ed ia  współczesna w 4 a k tach  H. 
L o u rd e t  a, w przyu ładz ie  T. Boy-Żeleńskie 
go p. t. „Ostatnia now ość" z Stan is ławem  
R aczyńsk im  w roli głównej.  Ceny p ro p a g an  
dowe.

—  N iedzielna populudnlów sa! W  n a d ­
chodzącą  niedzielę dnia  24 b. m. o godz. 4.15 
ukaże się na  p rzedstaw ien iu  popo łudn iow ym  
po raz 29-ty św ie tna  kom edia  współczesna 
Rus Feketego „Jan“. Ceny propagandowe-

—  Od k i lku  tygodni już  rozpoczęte  przy  
go tow ania  du na jw iększe j  t raged i’ św ia ta  — 
„O R ESTEI"  —  Ajschylosa p rz y b ie ra ją  po 
woli k sz ta ł ty  sceniczne. Po tężna  ta  t rag e d . j ,  
u ję ta  w  p iękny  p rzek ład  prof.  St. S rebrne  
go i według Jego i-nscenizacj'i rea l .zow ana  
scenicznie, będz ie ,  wydarzen iem  w y ją tk o  
wym w  dz ie jach  tea t ru  eu ro p e jsk ie j  j. P ro f  
Srebrny, Wa*nda Feyn, St. Szeligowska i M 
Szpakiewicz z kom ple tem  zespołu a k to r s k ’* 
go oraz  p. p.: Z. Życzkowską — a li to rką  te 
a tró w  Łódzkich  (Ki ts jm estro)  i C. Niedź 
n i e c k ą  (Elektra) p ra c u ją  usilnie, by potężne  
to dzieło w realizacji  scenicznej os ągnęło 
poziom. P re m ie rą  w ileńską  zain teresow aną  
jest cata  Po lska  tea t ra lna .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  Dziś po cenach  zn iżonych  grane  bę­

dzie n a s t ro jo w e  i rom an ty czn e  widowisko 
„Król W łóczęgów" w św ie tnym  w ykonan iu
całego zespołu.

  „Ł ad y  Chic“ . R ekordow ym  po\( odze
n ‘em cieszy się  p rzezab aw n a  ope re tk a  Kolio 
„Lady  Chlc" z B. i la lm i r sk ą  w roli ty tu ło ­
wej. N astępna  rep rezen tac ja  tej  operetk i  j u ­
tro

—  Teatr dla  dzieci. „Za siedm iom a góra­
mi" b a śń  pe łna  fan taz j i  o wzniosłym  tema 
cie i p rzezab aw n y ch  w yczynach  t rzech b r a ­
ci ,k tó ry ch  sz lachetność  jes '  przez  k ró la  so 
wicie w ynagrodzona ,  g ra n a  będzie  w niedzie 
lę na jb l iższą  o godz 12 w południe .  A trak  
cją widowiska są  tańce:  D obrych  snów, Mu 
rh o m o ró  w.: Zajęcy, W iew iórek  Rusałek,
Kw iatów  o raz  zie jącego ogniem Smoka. P.
K O udzie liło k i lka  książeczek z w k ładam i 
do roz losow ania  w śród  dzieci, zaś  firma Pd 
łeński  udzieli dzsec.om słodyczy

Hur jer 5>|ioWowg

Przed biegami narodowymi 3 mala

C?v Warszawa pnmoże pływekom

M«rz tenfsowv Niemcy —  Polska
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E k s p o r t  r ę k a w ic z e k
Z W ilna  w ys iany  został  t r an sp o r t  ręka 

wiczek do H olandii .  Z apotrzebow anie  na  rę 
kawlczki wileńskie  na  ry n k ach  zag<vni: j  
nych jest  b a id z o  duże. Osta tn io  o t rzym ano  
szereg now ych  zamówień. P raca  w wa.-tsta 
tach  rękaw iczn ianych  jest  obecnie w c a h j  
>elni.

Pobicie ak tora  ^Qai pro qro°
Podczas awantury został dotkliwie 

pobity aktor teatru „Cul Pro Ouc Mie­
czysław PoptawsKk

Pierwszej pomocy udiieliło mu* pogo­
towie.

Przeciwko sprawcy pobicia spisano 
protokół. (c).

Dorożka pod taksówka
Przy ul. Mickiewicza taksówka nr. 90029 

prowadozna przez Jana Bokina zderzyła 
s!ę z dorożką konną nr. 138. Dorożkarz 51 
Kędzierski spadł z kozła i pokaleczył się. 
Dorożka uiegła rozbiciu. Kierowcę zairzy 
Huno. (c)

Skradii rewolwer
Do mieszkania Zofii Filipowiczowej 

(Mickiewicza 41) przedostali się złodzieje, 
którzy zrabowali rewolwe* „Mauzer" oraz 
b iuferię i łańcuszki złcte, Policja poszu 
kuje sprawców. (c),

W gcścmie...
Fr. Gonczarek (Konduktorska 3) na dru 

gi dz en 'świąl zaprosił grono znajomych. 
Goście jedli, pili 1 baw:i' się. Przy łoa- 
slach jeden z uczestników zaoawy Mieczy 
sław Blinstrup zdz!elił drągiem po głowie 
gospoda-za, miażdżąc mu czaszkę. Ranne 
gć Gonczarka skierowano na kurację do 
tzpitala, (c)

Chciały go zlinczować energiczne niewiasty
Niezwykły wyp-dek samosądu miał 

wczoruj miejsce przy ul. Brackiej. Tłum 
koDiet -napadł i usiłował zlinczować Anto 
niego Rutkowskiego (Konduktorska 7). 
Musiała imerwenować policja. Pogotowie 
przewiozło ciężko poturbowanego Rut­
kowskiego do szpitala św lakuba.

Czym naraził się Rutktwskl niewia­
stom, ie chciały go zlinczować!

Rutkowski kochał się o j dłuższego 
czasu w pewnej kobiecie z_m. przy ul- 
BrackM 20 Ostatnio jednak stasunki po­
między nimi popsuły się. Wczoraj wieczo 
rem Rutkowski nieco podchmielony przy. 
szedł do ukochanej I począł sią awanlu 
rować Napastowana podniosła krzyk. 
Wkrótce zebrał się tłum kobiet, które za­
częty bić Rutkowskiego laskami. (c)

O szczę d n o ść  —  p o d s ta w ą  d o b ro b y tu  SI!
Je ż e li  w ięc chcesz  zap ew nić  d o b ro b y t so b ie  1 sw oim  d z iecio m , to  oszczę­

dzaj, a  o szczęd n o śc i sk ła d a j tylko w

w LIDZIE, ul. PieracKlego 1, dom własny, tel. 43.
W kładcy  n i t  p o n o sząc  ż ad n e j odpow ied zia ln o śc i za  zobo w iązan ia  B an k u  korzy­
s ta ją  z n leo g ia n ic zo .ie j od p o w ied zia ln o śc i 2056 ieą o  członków , w arto ść  m ają tk u  

k tó rych  wynosi ok o ło  10.000.000 -ło tych .
T ajem n ica  w kłaaów  z as trzeżo n a  art. 52 ustaw y o  sp ó łd z ie ln iach .

V

Nieświeskie
P O W IA T O W I SPÓŁDZIELNIA ROLNI­

CZO-HANDLOWA, z odpow iedzia lnośc ią  i'- 
d i ia łam i w hjleśw ieżu, p o d a je  Roln ikom  do 
wiadomości, i e  p rzys tąp i ła  do sk u p u  bydła. 
Pi s iad a  n a  sk ład ach : naw ozy  sztuczne, ma- 
izyny  i na rzędzia  rolnicze. S k u p u je : zbnża 
l nasior.a.

K om una l.ia  K asa O szczędności pow, nie- 
„Iwieskiego w Nieświeżu, p rz y jm u je  wkłady 
. ' d l  złotego.

J a n  G ie d ro y ć 'Ju ra h a  —  „ W a rsz a w ia n ­
ka N eśwież, ul. W ileńska  34. Sprzedaż o- 
* oców połudn iow ych  i delikatesów,

KL(JB POI S4CI „OGNISKO1* —  Nieśwież 
ul P.fsudskiego 19 L okal  g ru n to w n ie  o d re ­
s taurow any .  K ra jow e  n a p o je  w yskokow e i 
orzeźwiające  oraz różne  zakąski.  Śniadania ,  
»biady i kolacje.  Na w a ru n k ac h  przystęp- 
lych  całodzienne  u trzym anie .

IW — B I M —

Giełda zhożowo-towarotta 
i lniarsVa w W iln ie

z d n ia  20 kw ietn ia  1938 r.
C eny za  tow ar śred n ie j h and low e] Ja­

kości, za 1 ,0 kg. p a ry te t W ilno , przy n o r­
m alne j tary fie  przew ozow ej (len  za  1030 kg 
'•co  wag. st. zai.) Z lem io p io ay  — w ła d u n ­
kach  w agonow ych , m ąk a  I o iręb y — w m n ie j­
szych Ilościach . W zło tych i 
Ż y t o  I s ta n d . 696 g /l 18.50 19.—

II .  670 .  17.75 18.25
7szen lca  I „ 748 „ 25.25 27.25

II „ 726 * 25 25 25.25
Jęczm ień I .  678 /6 7 3 , (k asz .' — —

II .  649 .  .  16.50 17 —
III .  6 2 0 ,5 . (p a s t )  15 51 16.— 

Owies I .  468 „ 17.75 18.25
II .  445 „ 16.75 17.25

Gryka .  637 *. 16.50 17.—
.  610 .  16.— 16.50

M ąka żytnia qa t. I 0 —50% 31.— 32.—
.  1 u—65%  28 .— 29.—
.  II 50—65%  18.50 19.50

„ razow a do  95%  20 50 21 25
Mąka p s z tn .  g a t. I 0— 50%  42.— 43.—

.  I-fl 0 - 6 5 %  41.— 42 —
.  II 3 0 - 6 5  % 32.50 33.—
.  Il-fl 5 0 - 6 5 %  23.50 24.50
.  III 65— 70% 21 — 22.—

.  .  pastew n a  i6.25 17.—

.  z ie m n ia cz an a  .S u p e rio r*  32.—  32.50 
.P r im a *  31.— 315 0  

O tręby zy tm e przem  s ta n d . 12.50 13.— 
O tręby pszen. Sred. p rz em .s ta n d . 13.25 13.75
Wyka 19.—  19.50
LuDln n .eb iesk l 1 2 — 12.50
S iem ię  ln ia n e  b. 90%  f co  w. s. z. 43.50 44.‘0 
Len trzep an y  W oloźyn 1 4 9 0 — 1530.—

,  r io ro d zle j 1940 — 1980.—
Traby 1490.— 1530.—
Mlory 1430.— 1470 —

Len czesan y  H orodziej 2120.— 2160.—
Kądziel h o ro d z ie jsk a  1 5 3 \— 1570.—
T argan lec  m oczo n y  770.— 810.—

W o 'o i v  940.— 987.—

W szyscy, k tó rzy  brali u d z ia ł  w  k o n k u r s i e  f i lm u  „ P a n i  W a l e w s k a *

mogą od d?!ś obejrzeć w  poczakal- 
m naszego kina całkow ity wykaz 
Kolejnych numerów konkursowycSi

Dyrekcja kina 99C u s i n t 0**

P rzep ięk n y  film  m uzyczno-śp iew ny  p. Ł „D zień n a  w yścigach" 
w roli głów nejCASINOj

A L L A N  J O N E S
(Bohater fumu „Motyl His;zpańsKi“

oraz M o uren  0 ’Sulliw an i w szechśw iatow ej sławy ko m icy  B racia MHRX. — DODflTK

H E L I O S  | Złota jerla filmów polskich. C ale W ilno zachw ycune  film em

99
wg zn ak o m ite j pow ieść ń*aril Rodziewiczówny. R ew elacyjna o b sa d a  S t A pge -Engc 
.ówna, Hanna Brzezińska J Janecka Zelwerowicz, Junosza-Stępowskl Cyoulski

N a d p ro g ram : flTRAKCJA KOLOROW A. D la m łodzieży  dozw olone

C hrześc ijań sk ie  k ino  W ielki św iąteczny p ro g ram . W zrusz, d ra m a i n a jg łębszych  uczuć

ŚWIATOWID f „ s k ł a m a
w ro lach  czc .ow ych Jad w ig a  Smosarska i Eugeniusz Bodo „S k lam aiam *  to d ra m a  

kob iety  k tó ra , ś le p o  zau fa ła  m d o śc  , io  fiim  o zw ycięstw ie praw dy.
Początk i sean só w : 5, 7 i 9. W n ied z ie lę  I św ię ta  od  1

OGNISKO | **w’^ e cz n 7 Pro 9 ra m ‘ K ap ita ln a  POLSKA k o m e d ia  m uryczno

9 9 PIĘTRO WYŻEJ
W ro lac n  giow nych: Eugeniusz 30D0, Helana G^nssAwna, Józef Orwld i inni 

—  H um or —  P io sen k i — M iiość —
N id p ro g ran u  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. I św . o 2-ej.

Dn sprzedania
dobize prosperujące przedsiębiorstwo 
handlowe z wyrobioną od dziesiątków 

lat klientelą poa firmą
Z Y G M U N T  N A G R O D 7 K I,

skład maszyn i narzędzi rolniczych, 
Witno, ul. Zawalna ii-a.

Zgłoszenia nedeży kierować do syn­
dyka masy upadł, firmy Z. NagrodzKi, 
adw. K, Florczaka, Wilno, Ofiarna 4

Sygnatura:  Km. 412/38.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Kom ornik  Sądu Grodzkiego w B aran o w i­
czach, I rew iru  S tan is ław  Paderew ski,  m a ­
jący kance la r ię  w B aranow iczach ,  ul. Orze­
szkowej Nr 6 na  podstaw ie  art.  67S i 679 k. 
p. c. poda je  do publicznej  wiadomości,  że 
ciula 14 czerwca 1938 r. o godz. 11 w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w  B aranow i 
czach odbędzie się sprzedaż  w drodze  p u b ­
licznego p rzetargu ,  p raw o  do połowy n a le ­
żącej do Róży Izrael n ieruchom ości  m ie js­
kiej, po łożonej  w B aranow iczach  przy  ul. 
Szeptyckiego 5i,  sk ład a jąc e j  się z placu 
1104 m tr  kw  w raz  z d rew n ian y m  dom em  
mieszkalnym . W y m ien io n a  n ieruchom ość  po 
s iada  u rządzoną  księgę h ipoteczną  Nr 201.

N ieruchom ość  oszacow ana została  na su ­
mę zł 10.020, cena zaś wywołania  wynosi 
zł 7515.

Przy s tęp u jący  do przetargu obow iązany  
jest złożyć ręko jm ię  w wysokości zł 1002.

Rękojm ię  należy z łożyć w golowiźnie a l­
bo w tak ich  pap ie rach  w artośc iow ych  bądź 
Książeczkach wkładow ych  insty tucyj ,  w k tó ­
rych wolno umieszczać fundusze  małoletn ich  
Pap iery  wartościowe przyję te  będą  w w a r ­
te ści trzech czw artych  ęaęści ceny g ie łd o ­
wej.

P rzy  licytacji  będą  zachow ane ustawowe 
warunki  licytacyjne,  o tle dod a tk o w y m  pub  
lnćznym obwieszczeniem nie będą  p o dane  do 
wiadomości w arunk i  odmienne.

P raw a  osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji  i p rzysądzenia  własności na  
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
t'i przed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię  lie 
n ieruchom ości  lub je j  części od “gzekucji
1 że uzyskały  postanow ien ie  właściwego sądu 
n akazu jące  zawieszenie agzekttcji.

W  ciągu os ta tn ich  dwuch tygodni przed 
licytac ją  wolno oglądać  n ieruchom ość  w 
dni powszednie  od godz. 8 do 18 tk ta  zaś 
po s tępow an ia  egzekucyjnego m ożna  przeglą 
dać w Sądzie Grodzkim w Raranowiczach,  
ul Reytana.

Dnia 12 kwie tn ia  1938 r.
K om orn ik  

STANISŁAW PADEREW SKI

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J .  P i o t r o w i c z - J u r c z e n k o w a
O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz. C horoby sk ó rn e  
wem eryczne t kob iece, ul. W ileńska  Nr. 34 
teL 18-66. P rzy ju -u je  od  6— 7 wiecz.

DOKTÓR MED.
Z y g m u n t  K u a re w ic z

cho ro b y  w en ery -zn e . sk ó rn r  ' m oczopłciow e 
ul. Z am kow a 15. teL 19 60 P rzy jm u je  w godz, 

od  8— 1 i od  3 - " .

DO K T O R
B J  u  m .o  w  i c z

cho ro b y  w eneryczne, sk ó rn e  i m oezopłcio t-e  
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz. 

9—1 1 od 3—8

DO K T Ó R
Z e l d o w i c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, narzą 
Jó w  m oczow ych, od godz. 9 - 1  1 5—8 w.

DO K T O R
Z e td o w ic z o w a

C horoby kohiece, skó rne , w eneryczne, n a rzą ­
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 i 4—7, ul. 

W ileńska  N r 28 m. 3, tel. 277.

Obwieszczenie
■ o  LICYTACJI 

PRAWĄ DO WYRĘBU DRZEWO­
STANU.

(w trybie  p rzep isanym  do sprzeży m a ją t ­
ków  n ie ru ch o m y ch  i nieletnich). 

K o m o rn ik  Sądu  Grodzkiego w Głębokim, 
;nż. Józef Skow rońsk i ,  m ający  kance la r ię  w 
Olębokiem, ul. Poselska  5, n a  podstawie  art.  
676 i 679 K. P. C. p o d a je  do publicznej  w ia ­
domość,,  że dn ia  4 czerwca 1938 r. o godz 
l rJ rano ,  w Sądzie Grodzkim  w Głębokiem 
ul. Radziwiłłowska odbędzie się sprzedaż  w 
d rodze  publicznego p rze targu ,  należącego do 
upadłe j  f i rm y  „P rzem ysł  D rzew ny Nalebor"  
sp z ogr. odp. p ra w a  do w yrębu  drzewos ta  
nu  części Puszczy H o łubick ie j  pod nazw ą  
„Dobra Ziemskie L ipow o",  położone w pmi 
nie hołubickiej,  p o w ia tu  dziśnieńskiego, w o ­
jew ództwa wileńskiego, objęte  księgą h ip o ­
teczną w W ydziale  H ipo tecznym  Sądu Okrę  
gowego w Wlilnie, h ipo teczny  Nr 3152 — i 
szczegółowo tam  opisanych.  Powyżzse p ra  
wa do w yrębu  ulega sp rzedaży  według p ru to  
kółu op su  oraz  s tan  uw ykazu  hipotecznego 
z uwzględnieniem  wszelkich zm .an  w s ta ­
n u  hipotecznym, zaszłych od da ty  zajęcia 
de dnia  p rzetargu .

W ar to ść  praw , k tó re  z su m y  uzyskanej' z 
p raw a  do w yrębu d rzew o s tan u  m a ją  być za 
spokojone:  w ierzytelności h ipoteczne oraz
wierzytelności p rzy ję te  do s ta n u  biernego 
m asy upadłości f i rm y  „P rzem ysł  drzewny 
Nalebor"  Sp. z o. o. wedle s ta n u  ak t  Sądu 
Okręgowego w W arszaw ie  W ydział II Han 
dlowy Nr. CU. 36/33 —

Praw o  do wyrębu d rzew os tanu  oszacowa 
no zostało na  sum ę  złotych 120 000 cena zaś 
w yw ołan ia  wynosi zł. 90.000.—

Przy s tęp u jący  do p rze ta rg u  obowiązany 
jest złożyć ręko jm ię  w wysokości zł 12.000.

R ękojm ię  należy złożyć w gotowiznie, al 
bo w tak ich  p ap ie rach  w artośc iow ych  bądź 
k s :ążeczKach w kładkow ych  instytucji,  w kió 
rych wolno umieszczać fundusze  nieletnich. 
Pap iery  wartościowa przy ję te  będą w warto  
ści 3/4 części ceny giełdowej.

P rzy s tęp u jący  do p rze ta rg u  winien n a j ­
później  do dnia  4 m a ja  1938 r. zło żyć  p o d a ­
nie K om orn ikow i Sądu Grodzkiego w Głębo 
kim iż zgłasza swój akces do nabycia  licyto 
wanego p raw a  do wyręDU drzew o s tan u  i jed 
nccześnie  okazać  dowód obywatels twa pols 
kiego lub zezwolenia  wydanego przez W o ­
jewodę W ileńskiego na nabycie  takowego.

P rz y  'licytacji b ędą  zachow ane  us taw ow e 
w arunk i  licytacyjne,  o ile dod a tk o w y m  nub- 
I-eznym obwieszczeniem nie b edą  p o dane  do 
'.v'adomości w a ru n k i  odmienne.

P i a w a  osób trzecich nie będą  p rzeszkodą  
do licytacji  i p rzysądzen ie  własności na 
rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed  rozpoczęciem p rze targu  nie złożą 
dowi dii, że w niosły  pow ództw o o zwolnienie 
p raw a  do w yrębu  d rzew ostanu  lub jej częś­
ci od egzekucji i że uzy sk a łj  pos tanow ien ie  
właściwego sądu  nak azu jące  zawieszenie eg 
zekuc ji.

W  ciągu osta tn ich  dwóch tygodni przed 
licytacją  wolno oglądać s tan  drzewostanu  
w dni powszednie  od godz. 8-oj do 18, akta  
zaś postępow ania  egzekucyjnego można og­
lądać w’ Sądzie  Grodzkim w Głębok' :m, uh 
P.adziwiltowska —

Głębokie (lilia 12 kwie tn ia  1938 r.
K om orn ik  

f—) tuż.  J.  Skow rońsk i

„Ten odżyw czy 
B I O  C  £ L 

OCKGKAł CUDU 
MEJ TWaRZY"

o p o w i a d a  p e w n a
pielęgniarka

uu

JU C U S Z E B - K
A K U S Z E R K A

L a k n e io w a
u zviron :c od godz tl i-on » do godz. 7 Wiecz

  ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 t —3. róg  ul.
S-gc Maja obok Sądu.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAiiim ******
K u p n i -  I  s p r z s d a i
TTTTf >-.* T- < —»-*TTTTTtttYVTTTT'

SPRZEDAM lub odstąp ię  interes dobrze 
prosperu jący ,  z pow odu wyjazdu. Zapes. 
n a jący  s ta ły  dochód. Dowiedzieć się: ul 
W iłkom ie rska  3 m. 8.

UBRANIE męskie w do b ry m  s aitie 
i skrzypce  (alt) rozegrane  — do sprzedan ia  
Arsenalska 4 m .6.

U AAAAAA.A AA AAAAA AA AAAAAAAAA AAAA A A A A A A A A AA
Nauka 1 Wychowanie
Nauczycielka  udzieli lekcyj francusk iego  

i k o n w ersacy j  ZA PO K Ó J. Oferty k ierow ać  
do A dm inis trac ji  „K u r je ra  \Vil.“ pod „Pokó j  
dla  nauczycie lki" .

.A4ąA*lLtJ.llAAi.AAAAAÂ A-AAAAAAa-AAil— kkli

L J P K A L E
PO KÓJ LUB DWA w now oczesnym  mię 

szkan iu  ( łazienka gazowa, telefon) dla po ­
jedynczej  osoby i  rekom endac ją .  Ceny zł 50 
i : ł  40. Adres:  Mostowa 3a m. 26. Dowiady 
yvać się w godzinach od 4 do 5. W skaże  por  
l i t r .

p \L la .‘ani« Jego było p o prostu  cudow ne. Po 
•-''K ilku dniach stw ierdziłam , źe m niejsze zm ar­
szczki Łdczyraję znikać. Po paru  tygodniach zaś 
w yglądałam  10 la t m łodziej Blocel — jak poin­
form ow ał m nie Jeden z lek a rzy — Jest wynalaz­
kiem  wybitnego P ro feso ra  U niw ersytetu W ledeń- 
•Klego I wchodzi o b ecn ie  w sk ład  K .am u 
T okalon, koloru  różow ego, . 'p reparow anego  wa- 
dtug oryginalnego francusk iego  przepisu znako­
m itego pary-K lego K rem u r ok .ilo" S tosuj go 
c o  w ieczór, Krem zaś Tokaion koloru b la ir^o  
z ran a  N ada to szybko zwiędłej, ciem  tej
c e rz e  b lask  m łodości I now ą żywotność; 
uczyni sk ó rę  jBsną l św ieża o raz  usuhie 
zrn arszc /k ł I w szelkie wady.

P R A C A
tn rm m m .T T

M1ERNICZEGO z p ra k ty k ą  scaleniową 
p r rv jm ę  zaraz.  W ynagrodzen ie  miesięczne. 
Oferty: życ io r js ,  odpisy  referencji  — k ie ­
row ać  do Adm inis tracji  „K u r je ra  W ileńsk ie­
go" w Baranowiczach,  ul. U łańska  11.

R 6 Ż H E
fV ,TTł fTTTTTTTTTTTTTTTt TTTTTTS fTTTTTTTTTS

SAD OWOCOWY do wydzierżawlen.a .  
L ifc rm acje :  P e n s jo n a t  .B e ta n i a 1 —  Wilno, 
ul. Konarskiego 32.

EMERYCI! Zapisujc ie  się do swego Zwią 
zku i Kasy Sam opomocy. Zaw alna  1 m. 1.

PRZYJM Ę W SPÓLNIKA do poważnego 
in te resu  z pow odu wyjazdu  właściciela.  Go­
tówki po trzeba  3— 4 tys. Dowiedzieć się  
w redakcji  Nr 5670.

OCIEMNIAŁY, ojciec, będący  w b a rd zo  
ciężkich w a ru n k ac h  m ate r ia lnych  zwraca 
się l u p rze jm ą  p ro śb ą  do serc łaskaw ych  czy 
teln ików o przyjście  z pom ocą  dla córki,  u- 
czenicy, lat  15 w udzie leniu  pantofli  i biel z- 
r.y oraz  coś z ub ran ia  Adres: ul. Szeptyc­
kiego 16 m. 13.

BlUilO KtOSZBi*
J.FARLIN
Wllho, Niemiecka 35, tel. 605

O G Ł C S Z E N 1 R
DO W SZYSTKICH  PISM 
DOGO DNE W ARUNKI

i nur,w
..ZNICZ*

W ILN O , BISKUPIA 4, TE L . 1-40

W ykonuj*  w ezelk iego ro a z a ja  
ro b o ty  w zak re s ie  d ru karstw a

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

B a r a i t o w i c k i e
DOKTÓR 

W ę ż y k  sltcdrzel
powrócił

u’ Staszyca 15, tel. 44 w B aranowiczach. 
C fc ro b y :  weneryczne .skórne  i płciowe

P rz y jm u je  od godz. 7.30 do 11 rano  
godz. 2—5 pp. i 7 do 9 wiecz.

REDAK CJA I ADM INISTRACJA 
K onto P.K .O . 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C . e o t f a l a  W ilno, aL Biskup* B andursklego 4 
R edakcja: teł. 79 G o d z in y  przyjęć ł —.3 po po łudniu  
A dm inistracja: łel. 99— czynr.a od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękop isów  o,e zw racr.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. B azyllańska 35, tel. 169; 
L ida , ul. G órn lańska  8, te l. 166; B aL dnow lczz , 
U łańska II ;
P iń sk , D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ;  Kieck, N ieśw ież, S łon im , S tołpce, 
Szczuczyn, W ołożyn, W ile’ka, G rodno  — 3 Maja 6, 
Suw ałk — Em. F” ater 44 Równe — 3 -gc  Maja 13. 
W ołkow ysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUM ERATY m iesięcznie: 
i  o d n o szen iem  do domu w kraju — 
3 zł., za g ian lcą  6 zł,, z odbiorem  w 
adm in istracji zł. 2 50, na wsi, w m iej­
scow ościach , gdzie  niem a urzędu po­

cztow ego ani agencji z ł. 2.50.

CENY O G ŁO SZEŃ : Zn w iersz m llim eti. przed tekstem  75 g r., w tekście 60g r, 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. za w yraz, kronika redakc. i kom unikaty  60 gr 
za wiersz jednoszp. Do łych  cen dolicza się za og łoszen ia  cyfrow e tab e larycz­
ne 50% . U kład og ‘oszeń w tekście 5-iam ow y, z? tekstem  10-łam owy. Za 
treść  og łoszeń  I rubrykę .n ad esłan e*  redakcja*nie o dpow iada. A dm inistracja 
zastrzega sob ie  praw o zm iany term inu  druku og łoszeń  i nie przyjm uje zastrze­
żeń m iejsca. O głoszenia są p rzy jm ow ane  w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 19

Wydawnictwo .Kurier Wileński* Sd. 2 o, 0- Druk. .Znicz*. Wilno. ul. BiSK. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktoi odp. Józef O nusa it is


